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= ZWYCIĘSTWO IDEI 


W ciągu ostatnich dni zaistniały 
w stolicy fakty, .które niewątpliwie 
wy wołaja nowe przegrupowanie sił 
społecznych w całym kraju. 

Pracownicy umysłowi nareszcie 
przejrzel;! Przekonali się, iż SZATr= 
latani polityczni obozu prawicowe: 
go traktują ich jak białych murzy= 
nów. których jedyną zapłatą było 
przysłowiowe 

„Będzie gorzej”. 
Inteligencja pracująca przekonała 
sie równocześnie. że socjalizm jest 
tylko forpoczta komunizmu i reali, 
zacia programu Marksa w kraju. 
którv ma ustrój rolnv. niemal feo- 
dalnv. musi doprowadzić do rządów 
„griaduszczawo chama“ — do bol: 
szewizmu. 

Pracownicy umvsłowi zrozumieli, 
iż tvlko w obozie 

ludzi pracy, 
w ziednoczeniu sie ze stanem śred- 
nim. zvskaia uczciwych sojuszni: 
ków i obrońców swych praw i inz 
teresów. 

Wskutek tego powstał Blok Pra: 
cujacni Warszawv, przvstepującw 
dn wvborów. iako 
Ziednoczone Komitetv W vborcze 
U zdrowienia Gospodarki Miejskiei. 
abv zreformować zwwrodniały saz 
morzad snołeczny który nod rzaz 
dami pn. Tekäch i Tankowskich, stał 
sie prawdziwym 

samo = nierzadem. 

Istotnie należv przyznać. że pol- 
ska mvś! snołeczna przechodzi no- 
wa ewolncie Powracamv do haseł 
pozytywizmu polskieso i po wzlo* 
tach różnych neoromantvków. wra: 
camv do hasła „da młofa i kielni". 

Zaczynamy rozumieć iak on: 
giá Kraszewski w swem .Resurrec= 
turi“, że naród musi przejść „przez 
prace do odrodzenia“. 

To przewartościowanie pojeć na: 
stąpiło głównie wskutek zunełnej 
bezideowości i marazmu, jaki toz 
czył nasze żvcie polityczne, w cią- 
su pierwszych ośmiu lat. 

Okres ten można scharakteryzo= 
wać najlepiej słowami niezapom: 
nianeso St. Szczepanowskiego LE 
dea Polska"): .Formv rzadu pol- 
skie, jezvk polski, możliwość dania 
pracv samodzielnej, a niedołęstwo 
balamuctwo i nieradność na wszyst 
kich szczeklach, a powszechna lek: 
kom*ślność i bezmvślność prawie 
calej warstwy wykształconej, zmare 
nowanie nieodżałowanych może 
chwil dla moralnego i umysłowego 
odbudowania narodu. 

Istotnie. tak było! 

Zmarnowano 8 lat, które można 
bvło wvkorzystać dla moralnego, 
umysłoweso i gospodarczego rozz 
woju narodu! 


Jednak nie wszystkie warstwy 
społeczne dały się uśpić śpiewem 
„chjeny”, 
która dorwała się do rządów w 

1922 roku. 

Nastapiło to jeszcze w czerwcu 
1925 r. na zjeździe rzemieślniczym. 
podczas Pomorskiej Wvstawy Rol- 
niczozPrzemvsłowei w Grudziadzu, 
gdv całv naród bvł jeszcze upojo 
nv frazesami 

Braci Grabskich. 

Teden z nich wtedv zawarł nawet 
formalny pakt z żydami. któreco 
sie obecnie endecia wvnarła i prze: 
konvwał społeczeństwo pomorskie. 
iż iest to konieczne ze wzsledón 
faktvcznych (Dla tvch samvch 
wzsjedów taktycznych n. Ponikow- 
ski j Michalski dosiedli widać abo: 
enie konika antvsemickiego i stane: 
li na czele „Konsa”). 

Wówczas właśnie po przemówie: 
niu p. Stanisława Grabskiego, przed 
stawiciele rzemiosła polskiego oc: 
kneli sie z letarsu, odwrócili sie 
ostatecznie od endecji i rozpoczeęzli 

„pracę od podstaw“, 
o której przed pół wiekiem tak pie: 
knie pisał p. A. Świętochowski. 

Pierwsze próby emancvpacji staz 
nu średniego z pod wpływów ende- 
cji spotkałv sie z naiwiększym o: 
porem prasv Zw. " udowo - Naro- 
dowego. Nazywano zwolenników 
odrodzenia stanu trzeciego — pił- 
sudczvykami, karjerowiczami i t. p. 

Stu posłów endeckich rzucało sie 
odrazu na ratunek każdego zasros 


wywieszał „buntu chorągiew“, aby 
zalewać ogień idei potokami fraze- 
sów o „iedności chrześcijańsko-=na= 
rodowej*. a przemilczał zupelnie | 


sprawy gospodarcze 


Rzecz oczywista, iż społeczeń= 


| stwo zmęczone inflacja Michalskiee 


go i rujnującą polityką podatkowa 
Grabskieso, było nieczułe na fraze- 
sy i zjazdy dn. 21 luteso i 18 kwiet- 
nia 1926 r. w Poznaniu i Warszawie 
wykazały najlepiej iż stan średni 
wvzwolił się z pod wplvwów parz 
tyvjnictwa i jednoczv bliskie sobie 
ugrupowania społeczne na terenie 
pracy sSospbodarczei 

Rozwiazanie Radv Miejskiej w 
Warszawie zastało organizacje sta: 
nu średniego całkowicie zorganizo* 
wana. Do bloku zrzeszeń gospo* 
darczych, społecznych i zawodo: 
wych przvstapiłv wszvstkie licz- 
niejsze i żvwotnicjsze zgromadze: 
nia rzemieślnicze. zwiazki czelad= 
nicze, drobnokupieckie oraz zawo: 
dv wyzwolone, a połaczenie z blo- 
kiem związków pracowników umy=z 
słowwch zesnoliło ostatecznie wszy: 
stkie umiarkowane warstwy spo: 
leczne. które na sztandarze swym 
wpisały hasło 
uzdrowienia samorzadu stołecznego 

Ziazd Rad Wojewódzkich Sianu 
Średniego. który miał miejsce w 
Warszawie na poczatku maja b r. 
przy udziale delegatów z 9zciu woz 
jewództw. udowodnił iż organiza: 
cia stanu średniego obieła już wszw 
stkie większe ośrodki życia społecz- 


Żżonego okregu, gdzie stan średni | nego i gospodarczego. 


Przyjęcie prezydium zjazdu na 
specjalnej audjencji przez p. Wice: 
pren:jera Bartla wykazało, że sfery 
rzadowe przychylnie patrzą na kon: 
solidację żywiołów centrowwvch. U- 
dział zas w tej konferencji posła 
M.  Kościałkowskiego, który w 
swem przemówieniu seimowem 
podczas debatv budżetowei da! Go: 
wód. iè szrawyv rzemieślnicze le 'a 
mu istotnie na sercu, stwierdził iż 
partia Pracy chce czynnie wann) 
działać ze Stanem Średnim w Anno 
pracy nad odrodzeniem miast Pol- 
ski i stworzeniem silnego centrum 

Powyższe faktv przemawiaja wv- 
mawnie za tem. że konsolidacia Zu: 
wiołów centrowvch iuż nastapiła. 

Możemy śmiało zawołać 
nuszczvkom endeckim sławąmi Ka 
onrow'cza. z ieso wiersza Ma 
Ww. 

„Naszą poezja — echem cierpień 

ludów. 

Pragnieniem światła, chleba, wol- 

nej dłoni. 

Nasza poezja bez wizyj i cudów 

Dzisiai pobudką do czynów i mę: 

Stwa,. 

A jutro — jutro oddźwiękiem 

zwycięstwa... 

A tem zwycięstwem będzie tri- 
umf listv Nr. 25 Zjednoczonych 
Komitetów Wyborczych Uzdrowie: 
ria Gospodarki Miejskiej w War- 
szawie, w dn. 22 maja b. r., a naz 
stępnie uzdrowienie życia samorza- 
dowego i politycznego w calym 
kraju. 

Jan Kord. 


P, Jankowski, znany ogrodnik i wiceprezydent w jednej osobie podjął się „przeflancować” 


Z „Endecji” i „Chadecji” 


wieku... 


„Gdy gospodarka miejska jest chora — trzeba wezwać nie „badyłarza” 


swych przyjacidł 
do nowej Rady Miejskiej: Próżne wysiłki! Nim drzewko wypuściłn pierwsze listki — już uschło w kwiecie 
— lecz doktora!” (tylko nie filozofa llskiego lub 
akuszera Rotermunda). (przypisek zec.). 


pod firma „Kopsy” 


Z 


„NOWOŚCI niedziela 15 maja 1927 r. 
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LISTA KANDYDATÓW DO RADY MIEJSKIEJ 


L Zjednoczonych Komitetów Wyborczych 


U 


. ZŻyndram-Kościaikowski Marian, 
. Makowski Wacław, 

. Kaden-Bandrowski Juliusz, 

- Zieliński Stefan, 


ma o enn 
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. Ewert Ludwik Józef, 
Raabe Henryk. 

. Rogowicz Jan, 

. Gawlik Bolesław, 

. Mazurkiewicz Tadeusz, 


. Brzezińska Anna, 
. Szczurek Paweł, 


, Brudzyński Feliks, 
. Grabowski Władysław, 
. Szweicer Józef, 


, Mańkowski Józef. 
. Tomczak Roman, 


, Wyrostek Michał, 

, Błędowski Ryszard, 
, Weber Henryk, 

. Sachs Henryk. 


. Poczętowski Julian, 
. Rudnicki Walery, 


. Tworkowski Stefan, 
. Woitasiewicz Edmund, 
. Lisiewicz Józef, 


„ Wisznicka Dorota, 


, Tschirschnitz Karol Alfred. 
. Chorzelski Czesław, 


, Wrzesiński Ignacy, 
, Okniński Józef. 
31. 


32. Chmielewski Bronisław, 
33. Langner Władysław. j 
34. Szeliga Mieczysław, 

35. Doley Leon, 

36. Leśniewski Wacław, 

37. Cywiński Wacław. 

38. Aniołowicz Feliks, 

39. Puchalska Janina, 

40. Przeszkodziński Albin, 
41. Cieślak Władysław, 


Dzierżawski Janusz. 


. Reiff Roman, 

. Snopczyrski Antoni, 

. Kołaczowa Kazimiera, 
. Bogacka Janina, 


. Gawiński Witold, 
. Wagrowski Józef, 
. Mucha Aleksander, 


Chamski Tomasz, 
50. Lipski Stanisław, 
51. Dróbecki Stanisław, 
52. Błażewicz Stefan, 
53. Rajnert Wacław, 


Z kim pójdzie 
drobne kupiectwo? 


Drobne kupiectwo, stanowiące 
liczna rzeszę, ma rozliczne bolącz: 
ki w znacznej mierze będące wyni 
kiem fatalnei polityki ustępującej 
Rady Miejskiej. ` Rozgoryczenie 
wśród tej warstwy obywateli jest 
zrozumiałe, jak również dążenia jej 
do przeprowadzenia w przyszłych 
wyborach takich kandvdatów, któ- 
rzybw potrafili skutecznie obronić 
interesy drobnego kupictwa. 


Lista Zjedn. Kom. Wyb. Uzdro: 
wienia Gospodarki Miejskiej wys 
kazuje dostateczną ilość takich kan 
dydatów. Drobne kupiectwo, gło: 
sując na nią, zdoła sobie zapewnić 
maximum prawdziwej i rzetelnej 
opieki, 


| 
| 
| 
Dziś po ogłoszeniu listy kandy: 


Mjr. W. P., Poseł ua sejm. 

Prof. uniw.. b. minister. 

Literat. 

[ntroligator, prez. Zjedn, czel, rze- ' 
mieśl. 

Przemysłowiec, prez. Obyw. stoł. 
Kom, Pom. Bezr. 


Dr. fil., Prez. Centr. Kom. Porozum. 
Prac. Państ. . 

Inż., prez. Rady Zjedn. Stanu Sred- 
niego. 

Urzędnik, prez. Warsz. Rady Orę- 
gowej Prac. Umysł. 

Prezes Zawodowego Związku Mu- 
zyków. 

v. Prezes Koła mieszczanek, 

Urzędnik. Prez. Zw. Zaw. Urzędn. 
Poczt. i Tel. - 

Starszy Zgrom. Fryzjerów. 

Kandydat nauk przyrodniczych, 

Główny Komendant Straży Obywa- 
teiskiej. 

Kupiec, Prezes pol. zw. 
świetl. w Warszawie. 


teatrów 


Pedagog, red. Głosu Nauczyciel- 
skiego, 
Dr., adwokat, ppłk. 'ezerwy. 


Prof. wolnei wszechmicy. 

Podstarszy cechu wędliniarzy. 

Buchalter, prof wyższej szkoły han- 
dlowej. 

Prawnik, b. dyrek. Departamentu. 

Prawnik, b gł Radca Prawny Min. 
Pracy i Oświecenia. 

Kupiec, kpt. rezerwy. 

Podstar. Zrom. Czelad. Ślusarzy. 

Maszynista, Prez. Zarz. Zw. Ma- 
szynistów. 

Lek. dent v.-przewodn. zarz. war- 
szawskiej rodziny wojsk. 

Prezes zw. sbódz. piekarzy. 

Urzędnik, dyr. państw. Monopolu 
Spirytusowego. 

Woźny sądowy, v.-prez. 
funkcj. państw. 

Kolejarz. v.-prez. 
konduktorskich, 

Inżyn , dyr. spół. mieszk. ..Zdobycz 
Robotnicza”, 

Cukiernik. 

Handlowiec. 

Urzędnik miejski. 

Szewc, czł. zarz. Kasy Przemysł. 

Inż., 

Inżynier. 

Kupiec. 

Urzędniczka M-stwa. 

Urzędnik, v.-prez. Rady Okręgowei. 

Podstarszy zgrom. czeladników kot- 
larzy, 

Starszy zgrom. wędliniarzy. 

Kupiec, inwalida wojenny. 

Prezes Związku Telefonistek. 

Urzędniczka, v. prez. koła urzędni- 
ków poczt i telegrafów. 

Doktór medycyny. 

Prezes związku felczerów. 

Prezes zarz. gł. niższych funkcjo- 
narjuszy państw. woźny. 

Sekr. Zw. Niż. Prac. poczt. i telegr. 

Przemysł, prezes zw. lokatorów. 

Urzędnik. 

Blacharz. 

Drogista. 


Zatra gl. 


zarz. gł. Drużyn 


v.-prez. centr. orz. prac. umysł, 


Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej w Warszawie 


. Czyński Józef, 

. Rosochacki Sławomir, 
. Grochowski Adam, 

. Bieniewski Witold, 

. Bromke Andrzej, 

. Schottland Władysław, 
. Kwapiński Stanisław, 

. Korzeniowski Witold, 
. Stefański Zygmunt, 


. Kuczyński Antoni, 

. Waligórski Edmund, 
Skarzyński Wincenty, 

. Kleczkowski Aleksander, 

. Knabe Jan, 

. Zwierzchowski Mieczysław, 
. Pawłowicz-Pawłowski Jan, 
. Dabrowski Stefan, 

. Stachowski Jan, 

E rorok Józef, ` 


73. Grodzicki Jerzy, 

74. Szejnach Karol, 

75. Żglecki Wacław, 

76. Cichocki Jan Ludwik, 


77. Janiszewski Kazimierz, 
. Tarwacki Roman, 
. Modrzewski Michał, 
. Lewandowski Józef, 
. Połutko Piotr, 
. Ewert Władysław, 
. Kłosiński Marian, 
« Konarzewski Konstanty, 
. Grzegorczyk Piotr, 


. Górski Antoni, 

. Uliński Władysław. 

. Sawicki Franciszek, 

. Peer Szczepan, 

. Kopeć Stanisław, 

. Haneman Edmund, 

. Janowski Bronisław, 

. Sitarski Henryk, 

4. Marcinkowski Ignacy, 

. Rumbowicz Witold. 

. Chełmiński Miłosz, 

d Słomczyńska-Farencewiczowa 
Stanisława, 

. Greczyński Franciszek, 

. Sienkiewicz Napoleon, 

. Bobińska-Paszkowska Janina, 

. Raciążek Henryk, 

. Domański Ewaryst, 

, Malczewski Władysław, 

. Rutkowski Szczęsny, 

. Grofikowicz Zygmunt, 

. Krause Helena, 

7. Wożnicki Stanisław, 

. Banasiński Zygmunt, 

. Strzelecka Leonia, 

. Grygołaitis Ludwik, 

. Szyldelfeld:Schiller Leon. 

. Krzaczyrński Stefan, 

s Kazuro Stanisław. 

. Wendt Karol, 

. Wróblewski Julian, 


. Galiński Franciszek. 
. Brudzyrńska Julia, 

. Gaszyński Stanisław, 
. Dogacki Antoni, 

. Zieliński Gustaw, 


M Z a e s 


Rzemieślnicy idą zwartą tawa na liście Zjedn. 
Kom. Wyb. Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej 


datów do Rady Miejskiej wystawio» 
nej przez Zjedn. Kom. Wyb. Uzdro 
wienia Gospodarki Miejskiej Tase 
nem jest, że głosy niemal wszyst» 
kich rzemieślników stolarzy winny 
pójść na tą właśnie listę. 


Widniejące na niej nazwiska St 
Zielińskiego. introlisatora. prezes 
zjedn. czel. rzem., Feliksa Brudzyń: 
skieso, starszego zgrom. fryzjerów, 
Henryka Webera, podstarszego 
zgrom. wędliniarzy, Br. Chmielew- 
i skiego, znanego cukiernika, Włod. 
| Cieślaka, podstarszego zgrom. ce= 
chu kotlarzy, Romana Reiffa, star- 

szego zgrom. wędliniarzy, Stan. 
| Kwapińskiego z tegoż zgrom. oraz 


| wiele innych dają zupełną gwaran= 
cję, że interesy rzemieślników stoe 
| łecznych zostaną skutecznie obro= 
| nione przez Zied. Kom. Wyb. Uz- 
drowienia (Gospodarki Miejskiej. 


Wszyscy ci ludzie są dobrze zna: 
ni ogółowi stanu rzemieślniczego, 
wieloletnia ich działalność społecz: 
na niejednokrotnie przyniosła wie- 
le korzyści. 

Jasnem jest więc, że rzemieślni- 
cy stołeczni, pragnący poprawie: 
nia dotychczasowych fatalnych wa» 
runków bytu, zabezpieczenia przy» 
dewastacji swych warsztatów pras 
cy winni głosować jedynie na listę 
Zjedn. Kom. Wyb. Uzdrowienia 

* Gospodarki Miejskiej. 


ei 


Starszy Cechu Mydlarzy. 

Dziennikarz, red. „Inwalidy*, 

Urzędnik pocztowy. 

Inżynier. 

Artysta muzyk. 

Doktór praw. 

Podstarszy Cechu Rzeźników 

Urzędnik P. K. O. 

Urzędnik, prez. zw. urzędn. s nitar- 
nych Kasy Chorych. 

Architekt, 

Kupiec. 

Kupiec. 

Właściciel drukarni, 

Buchalter. 

Technik budowlany. 

Inż., czł, gł. zarz, Inwal. Wem 

Prez. Zw. Prac. Więzien. Zarz. gł. 

Inżynier, płk. rezerwy. 

Buchalter, v. prez. zw. prac. vzem. 
cukrowniczego. 

Podstar zgroinadz. cukierników. 

Inżynier komunikacji. 

Starszy cechu bednarzy, 

V. prezes Kasy Poż, Prac. Teatrów 
Miejskich. 

Inżynier, 

Felczer. 

Kolejarz. 

Urzędnik państwowy. 

Zegarmistrz, 

Prawnik. 

Urzędnik. ref. Dyr. Poczt i Teltet. 

Przemysłowiec. 

Woźny. prez. koła warsz. zw. » * 
funkcj. państw. 

Księgowy. 

Podstarszy zgrom. fryzjerów. 

Urzędnik P. K. O. 

Kuchmistrz. 

Drosista, 

Technik. 

Urzednik. 

Handlowiec, 

Członek Zarz. Pomocy Inwalidów. 

Inżynier. 

Urzędnik miejski. 


Sanitarjuszka. 

Drukarz. 

Inż. chemik, 

Artystka malarka, 

Urzędnik państwowy. 

Drogista, 

Dyrektor gimnazjum. 

Artysta malarz. 

Urzędnik Kol. Państw. 

Sanitarjuszka. 

Redaktor. 

Lekarz dentysta. 

Urzędniczka 

Urzęd., czł. rady zw. prac. ubezp. 

Dyrektor teatrów. 

Urzędnik bankowy, kpt. rezerwy. 

Prof. gimnazjum, 

Starszy zgrom. piekarzy. 

Handlowiec. pos. na sejm ustawo- 
dawczy. 

Dziennikarz. 

Sekretarka Koła mieszczanek. 

Senator. 

Adwokat. 

Urzęd., v. prez. stow. urzęd. państw. 


|Prażanie domagają się 
uzdrowienia gospodarki 
samorządowej 
| 


W niedzielę w kino „Era“ odbył 
się wielki wiec Prażan przy udziale 
około 1400 osób. Przewodniczył p. 
Za stołem prezydjal: 
Aniolo- 
Ol: 


Pawłowicz. 
nym zasiedli: K. Porębski, 
wicz, Błażewicz. Przechadzki, 
czakowski i inni. 

Po przemówieniach p. M. Zwierz. 
chowskiego, Aniołowicza, Targa, 
Knoppa, Jakubowskiego, Przechadz: 
kiego, Holca i innych uchwalono 
iednogłośnie przystąpić do akcji 
Komitetu Wyborczego Uzdrowies 
'nia Gospodarki Miejskiej, który 
jednoczy w swem gronie najszer 
sze warstwy społeczne stolicy. 


Nr. 30/31 


A więc mamy aż 27 list wybor- 
czych, w których liczbie jest 13 pol- 
skich, 11 żydowskich, i I komuni- 
stvczna. Plon jak widzimy obfity 
w którym warto się rozejrzeć szcze: 
gółowo. Pominąwszy więc listy 
żydowskie i komunistyczną zoba: 
czymy kogo reperezentują tych 13 
list polskich. 

Jeżeli z liczby tej wyłączymy 
odrazu listy reprezentujące więk» 
sze odłamy społeczne jeżeli wiec 
wyłączymy P. P. S., Kopsa i Zjedz 
- aczone Komitety Uzdrowienia 
Gospodarki Miejskiej — pozosta- 
ne 10 list, które nie reprezentują 
żadnej grupy społecznej, będąc 
wyrazem wybujałych ambicji osoz 
bistvch rozmaitych zapoznanych, 
-omorosłych wielkości. 

Te plewy wyborcze, wprowadzić 


mogą dezorjentację w umysłach | 


mniej uświadomionych wyborców, 
odciagając pewna ilość głosów pol 
skich na przepadłe, i dlatego musi- 
n z całą bezwzględnością napięt: 
novać zakusy tych „Działaczy*, 
którzv zebrawszy przepisaną ilość 
podpisów swych przyjaciół, bliż= 
szej i dalszej rodziny z ich kuchar= 
kami i służącemi, wystąpili z osob- 
nemi listami. 


„NOWOSCI! niedziela 15" maja 1927 r. 


22 Maja wybieramy nową Radę Miejską! 


PLEWY WYBORCZE 


Do rzędu takich list należy bez: 
wątpienia lista Nr. 6 Centralnego, 
Fachowego, Bezpartyjnego Komite- 
tu Wyborczego, zarówno jak Nr. 
19 przedsiębiorców pogrzebowych... 
przewozowych. 

Albo lista nr. 24 „Bezpartyjneso 
Komitetu Wyborczego Polski Od- 
rodzonej* z jakimś p. Różańskim 
na czele. który kpi sobie najwyraż: 
niej z wyborców zgłaszając podob- 
ną listę. 

Mamy jeszcze Nr. 8 (który jest 
zamaskowaną 12) gdzie się grupu- 
ją stowarzyszenia Obrony Wie: 
rzytelności oraz Nr. 26 Zjednoczoż 
nych Spółdzielców Mieszkaniowych 
i Lokatorów. 

Wreszcie lista Nr. 27 Komitetu 
Gospodarczego Warszawy grupuje 
miejscowych monarchistów z H 
Fukierem na czele. 

Jak więc widzimy dużo plewv 
mało ziarna. Na plewy te jednak 
nie wezmą się szerokie rzesze wyż 
borcze ludzi pracy, które doskonale 
rozumieją że jedynie poważną listą 
broniącą ich interesów ` jest 
Nr. 25 Zjednoczonych Komitetów 
Wyborczych Uzdrowienia Gospo- 
darki Miejskiej. 


Inteligencja pracująca popiera Komitet Wyborczy 
Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej 


iel i wiec zwołany w ubiegłą 
niedzie. do sali kina „Palace“ przez 
Obvwe!:: Iski Komitet Wyborczy 


Uzdrow:snia Gospodarki Miej- 
skiej z :romadził znaczną ilość inte- 
ligencj? pracującej, urzędników 
państw wych i prywatnych oraz 
przedstawicieli zawodów wolnych. 

Zebranie zagaił p. Madey, b. pre» 
zes Związku zawodowego pracow» 
ników Banku Polskiego poruszajac 
wobec zebranych dotkliwe bolączki 
pracowników umysłowych, któ: 
rvch usunięcie leży w programie 
Komitetu. Na przewodniczącego 
wiecu obrano profesora Rygiera, 
iako członków prezydjum pp. gen. 
3abińskiego, prof. dra Dobrzań: 
kiego, p. Brzezińskiego, mag. Fr. 
Zarębskiego i red. Fr. Świderskiego, 
Mowv wygłosili: np gen. Babiń: 
;ki, p. Cywiński, p. Knop, prof. Ry: 
sier i inni. podnoszac karysodny 
błąd, popełniony przez ustępującą 


radę miejską, mianowicie absolut: 
ny brak ubezpieczeń społecznych, 
który szczególniej dotkliwie godzi 
w stołeczną inteligencję pracującą. 

Po ożywionej dyskusji uchwalo= 
no rezolucję żądającą od przyszłej 
rady miejskiej: 1) zażegnanie glodu 
mieszkaniowego i klęski bezrobo» 
cia, 2) przeciwstawienie się wywroż 
towym wpływom komunistów oraz 
zamieniania rady przez demagogicz> 
ne stronnictwa prawicowe w arenę 
walk politycznych, 3) zwalczanie 
drożyzny, 4) równomiernego obcia 
żenia obywateli podatkami, 5) pod- 
niesienie zdrowotności miasta i 
przedmieść, oraz 6( rozwoju kule 
turałnego stolicy. 

Uważając, że realizację tego pro- 
gramu może skutecznie przeprowa» 
dzić jedynie silne centrum, zebrani 
zobowiązali się głosować solidarnie 
na listę Zjednoczonego Komitetu 
Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej. 


Spółdz elcy mieszkaniowi po stronie Komitetu 
Wybo: :zego Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej 


W nied Je, w sali kina „Colos= 
seum“ od ».ł się wielki wiec Iokato- 
rów į czło xów warszawskich spół. 
dzielni mieszkaniowych. 

Wiec zagaił p. A. Mucharski, za- 
praszając do prezydjum p. J. Dzier 
zawskiego, Czosnowskiego, Zduń» 
skiego i Lipskiego. 

Po przemówieniach: p. p. Muchar 
skiego, Czosnowskiego, Knorma, 
Zduńskiego i robotnika Sokolnic: 
kiego jednomyślnie uchwalono na» 
stępującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu w sali kina 
„Colosseum“ dn. 8 maja br. lokatoa 
rzy i członkowie spółdzielni miesz» 
kaniowych w liczbie 1200 osób, no 


wysłuchaniu referatów swych przed 
stawicieli, solidarvzują się całkowi 
Se z akcją Komitetu Wyborczego 

Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej 
jednoczącego w swych szeregach 
szerokie warstwy społeczne stolicy. 

Zebrani obowiązuią się poprzeć 
zamierzenia Komitetu i solidarnie 
głosować na jego liste, gdyż pro: 
gram Komitetu zanewnia niezwłocz: 
nie budowę domów mieszkalnych 


` dla mas pracowniczych, przeprowa: 
| dzenie na krańcach miasta należy- 


tego oświetlenia. kanalizacji, komu: 
nikacji tramwajowej oraz podnie= 
sienie kulturalne przedmieść War: 
SZawy“. 


Obrona interesów inteligencjiwpracującej 


Nazwiska, umieszczone na ogło» , go 


szonej przez Zjedn. Kom. Wyb. 
Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej 
liście kondydatów doRady m. st. 
Warszawy, dają dostateczną gwa» 
rancję licznej rzeszy stołecznej in- 
teligencii pracuiacej. że sprawa 
obrony je interesów zostanie po: 
wierzona w dobre ręce. 

Wśród czołowych kandydatów 
widnieja takie nazwiska, jak Juljana 
Kaden:Bandrowskiego, znakomite: 


publicysty i powieŚciopisarza, 
Anny Brzezińskiej znanej działacz 
ki społecznej, wiceprezeski Koła | 
Mieszczanek, Henrvka Raabego | 
d-ra filozofji, cenionego pedagoga | 
i zasłużonego organizatora stanu 
nauczycielskiego. Daja one abso- 
lutną pewność, że zaniedbane przez 
porzednią Radę interesy pracuja: 
cej inteligencji Warszawy znajdą 
pełną obronę i wszechstronne po: 
parcie. 


WEZWANIE 


Niebewem zdecydują się losy 
rządów komunalnych w mieście. 
Do zadesydowania o tem zostalas 
Ty PolkozObywatelko Warszawy 
powołana razem ze wszystkiemi 
Obywatelami. Dnia 22 b. m masz 
prawo i najwyższy społeczny obo- 


wiązek stanąć przy urnie wybor: 
czej, by wolą swą oddać władzę 
rządzenia ukochaną przez Ciebie 
Warszawa godnym ludziom tych 
stanowisk. 

Polki zawsze w chwilach waże 
nych dla losów czy to Narodu. czy 
to Państwa, badź też rodzinnego 
miasta stawały na najwyższym zro- 
zumieniu Dobra Społecznego i wus 
krzesywały ze swego ducha Oby» 
wałelskiego płomień gorącego pa: 
frjotyzmu i trzeźwej oceny potrzeb 
chwili. 

Dziś od Was Polki, jako od właz 
ściwych gospodyń i zarzydczyń ma: 
jątkiem i losami Stolicy, oczekuje 
Jej przyszłość i rozwój decyzji god: 
nej. Waszego serca i wrodzonego 
wyczucia intuicyjnego. 

Czy możecie Polki dopuscić, by 
gospodarzono w Waszem rodzin: 
nym grodzie tak bezmyślnie nie: 
sprawiedliwie i nieoszczędnie, jak 
dotychczas czyniła prawica rzadzą: 
ca bezapelacyjnie w mieście? Obu: 
rzałyście się na tą gospodarkę przez 
lat osiem — nie pozwólcie więc 
obecnie aby gospodarka w waszej 
wielkiej rodzinie Społecznej — 


DO KOBIET 


Gminie miejskiej była również zla 
i nieracjonalna. 

Wy bowiem Polki, za gospodar: 
kę tę będziecie ponosiły pełną moz 
ralną odpowiedzialność wobec mie: 
szkańców Warszawy, Spoleczeń: 
słwa i całego Narodu. 

Chodzi o jaknajlepsze zapewnie- 
nie bytu Waszym rodzinom, bo 
każda uchwala Rady Miejskiej 
wpłynąć może na rozwój możliwo: 
ści zarobkowych i podniesienia ska: 
li zarobkowej Waszych najbliże 
szych. 

Głosujcie więc zgodnie z sumie: 
niem W/aszem na listę Zjednoczo: 
nego Komitetu Wyborczego Uzdro» 
wienia Gospodarki Miejskiej, któ- 
ry idzie do walki wyborczej pod 
haslem „Polskiego Bloku Pracują: 
cej Warszawy“. Jedynie kandyda: 
ci tej listy zapewnić mogą dobrobyt 
Waszym rodzinom i rozwój miasta. 

Czy jesteście matkami, żonami, 
siostrami, narzeczonemi czy też 
krewnemi kupców. rzemieślników, 
pracowników umysłowych, wojen- 
nych bądź też wolnych zawodów 
agitujcie za jedyna lista, której kan: 
dydaci będą bronili Waszych in- 
teresów. 

Przyszłość miasta, jego rozwój, 
Wasz dobrobyt w rękach Waszych 
Polki. Głosujcie więc na Zjednoczoż 
ny Komitet Wyborczy Uzdrowie: 
nia Gospodarki Miejskiej! 


Próżne zabiegi rozbicia frontu pracowniczo- 


rzemieślniczego 


Kierownicy bankrutującej myśli 

endeckiej starają się wszelkiemi 
sposobami osłabić znaczenie i siłę 
zblokowania się Świata pracowni- 
czego i stanu Średniego w Zjedno= 
czonych Komitetach Wyborczych 
Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej. 
Stara sie o to obóz który uważał sie 
za reprezentację wszystkich warstw 
społecznych od chłopów i ziemian 
począwszy, i po przez przemysłow= 
ców na robotnikach kończąc. Obóz 
ten dowodzi obecnie, że interesv 
pracowników umysłowych i rzemie» 
ślniczych są sprzeczne. 

Tymczasem te dwie warstwy staz 
nowią właściwie istotny stan śred- 
ni, rozumie że miasto musi mieć 
wpływ na uregulowanie cen artyku: 
tów hurtowych i detalicznych. 

Ale regulowanie tych cen musi 
być racionalne, a nie może, jak się 
to działo za rządów pp. Ilskich i 


Wyczółkowskich, wywoływać dro= 
żyvzny przez wykupywanie tych ar: 
tvkałów na rynku warszawskim. 

Nie może być parodją zaopatry= 
wania miasta przez sprzedawanie 
Jetaliczne luksusowych artykułów 
-olonjałnych, cukierniczych i t. d. 

Regulowanie cen nie może rujno: 
-vać drobnego handlu i rzemiosła 
rzez bezmyślny handel zaopatry= 
wania, lecz powinno ułatwić im ku: 
powanie i sprzedawanie artykułów 
i towarów. Na taki program zgadza: 
ją się wszyscy pracownicy umysło= 
wi i rzemieślnicv. Próżne są stara: 
nia „Kopsa* w którego żywotność 
i siły nikt już nie wierzy, poróżnie= 
nia tych obydwóch warstw gdyż 
stoją one murem pod sztandarami 
Zjednoczonych Komitetów Wybor= 
czych  Uzdrowienia "Gospodarki 
Miejskiej w Warszawie. 


Fałszywe obietnice „Kopsa“ 


„Kops“ jak wiadomo obiecywał 
złote góry rzemieślnikom wzamian 
za głosowanie na jego listę. Ko: 
munikaty  endecko +- chadeckie 
ułosiły, że popierajace go rzemio= 
sło otrzyma pełne uwzględnienie 
swoich postulatów. 

Ale panowie z „Kopsa“ zdemas: 
kowali się wcześniej znacznie. Jest 


które mogą wchodzić w grę. Jed: 
nym *z kandydatów  „rzemieślni- 
czych“ Kopsa jest p. F. Łopieński, 
bronzownik, drugim zaś jubiler p. 
St. Lipczyński. 

Dla obrony interesów ogółu i świa 
ta rzemieślniczeso m. Warszawy 
jest to chyba stanowczo za mało. 
W dodatku drugi z kandydatów p. 


to ich błędem taktycznym, błędem | Lipczyński jest umieszczony na 
nie do naprawienia. Na liście „Ko: | „szarym“ końcu listy i nie ma szans 
psa“ widnieją tylko dwa nazwiska, ' wyboru. 
„IFirma „Kopsa“ 
Na czele „Kopsa“, jak wiadomo. , stów Staniszkisa, Wyrębowskiego 
postawieni: p. Jerzy Michalski, o : i innych drobniejszych zwolenników 


przezwisku „żelazna miotła*, która 
| w życiu okazała się zwyczajną sej- 
| mową trzepaczką, przywódca Str. 
Chrześc. - Narodowego. Następnie 
figuruje p. Ponikowski nieudolny 
Lfirnfant L.O.P.P., p. Borzęcki, do- 
wódca siły zbrojnej Obozu Wielkiej 
Polski na Warszawę, p. Rauer, za- 
| mieszany w aferę sławetnego P.P.P., 
J. TFłuchowski, „oboźny warszaw- 
ski“. obecny ławnik, „naczelnik wy- 
| działu orgamizacyjnego Ob. Wielk. 
| Polski. 
Jeżeli do tego dodać jeszcze po- 


Obozu Wielkiej Polski. to jasne jest, 
że „gospodarczy Kops“ jest tvlko 
partyjną zamaskowaną EKSPOZY- 
TURĄ O.W.P. 

Ponadto na liście Nr. 12 figuruje 
kilkunastu b. radnych. wiceprezy- 
dent Jankowski, oraz ławnicy: Ja- 
'kimiak, Tłuchowski, Płenkiewicz i 
Kronenberg. 

Za kulisami zaś unosi się duch p. 
liskiego. jako prezydenta „in Spe, 
Oto prawdziwe oblicze „Kopsa“, po 
łączenie Obozu Wielkiej Polski i. 
zbankrutowanego Magistratu. 


„NOWOSCI niedziela 15 maja 1927 r. 


dzielił od- 
mu facho- 
wo Zar praw We: 
wnętrz do anowej po 
lityki fiskalnej! Odpowiedź ta jest 
mimowolnem samooskarżeniem ina: 
gistratu, który pod wpływem wys į 
buchu szczerości przyznał się, że 
wyczerpal wszelkie możliwości ; 
płatnicze podatników a nawet prze: 
kroczył .81U.00U pozycyj! Oznacza 
to, że niemal cała ludność Warsza: 
wy zalega z podatkami. A przecicz 
nie wszyscy płacą podatki, Trzeba 
odliczyć dzieci, żonę, służbę i t. d. 
od liczby podatników. Wówczas 
okaże się, że w r. 1926 magistrat 
nałożył na łudność podatki przez 
ra ee conajmniej podwojnie 
jej możliwości płatnicze. A uczy? 
nil to, nie zwracając uwagi na wyż 


nik swej polityki podatkowej w 
1925 r., kiedy 

odesłanvch do e o R 
300.000 (1). 


Jednocześnie magistrat przyzna: 
je, że uprzywilejowani podatkowo 


Tajemnica zniknięci 


ma głębsze przyczyny 


l 


Jak sig SEI źródeł 
zupełniesniarod: 
z jaką piski e ca nagie 
turę do Rady M de e a 
psa“ posiada głębsze zda 

Okazuje się, że prezydjum Ko: 
psa* zawarło z p. llskim umowę, 
moca której ten ostatni w miarę | 
zwycięstwa „Kopsa“ podczas wyż ! 
borów ma otrzymać miejsce wice: 
prezvdenta m. st. Warszawy. Wer- 
sia ta nabiera zupełnego prawdono 


Rzemiosło za ko 


mitete 


I PRZĘDKIEŚ CIĘ 


samooskarżenie magistratu 


przez pracicowa większość Rady 
Miejskiej kamienicznicy zalegają 
w opłacaniu podatków od nierucho: 
mości do sumy tylko 7 miljonów | 
zł Sekcja egzekucyjna magistratu | 
nie potrafiła jakoś ściągnąć tych 
"aległości, natomiast zaległości po: 
stkowe obciążające ogół miesz: 
śańców były mniejsze, bo podatku | 
lokalowego miejskiego w 1926 roku | 
nie zapłacono 3.239.333 zł, a więc 
RAE sumy, którą winni są mia: 


vie: fr 
lityka Ais: A 


ska musi zmienić ten system i wpro» 
wadzić równomierne obciążenie 


podatkowe dostosowane do moż: 
ności płatniczych obywateli, 


eZrealizowanie SS postulatu 
arantuj v. r. 
DEDNO ZON T E: 
JW W D 
WIENIA e e MIEJ: 
SKIEJ. Pp 
WP listy KORS 
EN jeśli GR 


pre D 
Ka o z E? 
Jasne K jest eet 8 że z 


cięstwo „Kopsa“ bedzie jednocześ- 
nie tryumtem p. llskiego, oraz wiek- 
szości dotychczasowej Rady Miej: 
skiej. Wątpliwem wydaje się jed- 
nak, by ludność stolicy zgodziła się 


na dalszy ciag podo 
ny i caturalnvel 
bor 


uzdrowienia gospodarki miejskiej 


W niedzielę w sali ki 
wil został zwołany wie 
niczy na który przybv ać 
rą 400 osób. Wiec zagaił p. Ce- 
zary Józefowicz, starszy cechu 
czeladników ślusarzy, powołując 
do prezydjum: p. Brzezińską, wice- 
prezeske koła mieszczanek, p. Woj 
towicza, Lewandowskiego, Kamiń- 
skiego i Wendta. 

Po wysłuchaniu przemówień pre- 
zesa S. Zielińskiego, p mec. A. Brze 
zińskiej, F. Brudzyńskiego, Wojta= 
siewicza, Idzikowskiego, Cieślaka 
i innvch zebrani jednomyślnie 
uchwal.li następującą rezolucję: 

1) Rzemiosło domaga się od saz | 
morządu miasta Warszawy obrony 
swych warsztatów pracy i zanie- 
chania municypalizacji rekodzieła. 

Samorząd stołeczny winien ota- 
czać opieką rzemiosło polskie, 


MIEJSKIE Rosi wa AA ! 


(ze 


PODATKI MIEJSKI 
oD OKIEN 

ODDRZW!I 
OD wO Del 
00 PowIET 


JEŻELI NIE CHCESZ PŁACIC AŻ 42 (CZTERDZIESTU DWÓCH!) 


Si 
eerd 
komunalnych 


w przedsiebiorstw 
rzemieślnikom 


przedewszystkiem 
wykwalifikowanym. 
2! Rzemioslo, jako si 
warstwa społeczna b 
ną stanu średniego, 
brobytu kraju i ost 
miast musi mieć odpowiedni 
zentacje w samorzadzie st 
3) Rzemiosło popiera 
watelskiego Komitet 
Uzdrowienia Gospo: 
jednoczącą umiarkowane  $rupy 
społeczne: stan średni i zrzeszenie 
pracownicze, oraz wzywa wszyst: 
kich rzemieślników do głosowania 
na liste wystawiona przez Obvwa: 
telski Kom tet Wvborczy Uzdro= 
wienia Gospodarki Miejsk*ej. 


| daw nej ósemki, 


| skarada. Kryj 


| okresu. 


i' 


Nr. 30/31" 


Niedzielne wiece 


W niedzielę, o godz. Uer, rano | 
| Zjednoczone Komitety Wyborcze 


Uzdrowienia Gospodarki Miejskiej 
zwołują wielki wiec w sali kina | 
„Wodewil*. Tego samego dnia bę 
dzie urządzona w sali E, 
o godz. l:ei po pol., 

wielka akademja 


Stara miłość 


Blok „Obozu Wielkicj Polski“, 


skompromitowanego Magistratu zre- 
zygnował z niektórych kandydatów 
pp. Baliń- 


jak n 


leadera „Polskiego Cen- 
które w r. 1022 szło do wy- 


bylego 
truu. 


borów z listą Nr. 12 
Panowie z „Kopsu“ 
ja widać, ż 


przypuszcza- 
tka będzie 
two uwi 


teraz dwun 
i ołecze 


Pomikłów ski,” Michal 
cis pr tawiciel 
rowyc 


Jest to rzecz prosta, zwykła ma- 


zbyt dobrańgy. Wystarczy _przypom- 
i bie, jak 5 a = 
to K S 
Dość Gef roczniki pism 


Nie było takich wyzwisk 
złośliwych epitetów, jakich by nie 


Endeccy ramole i skoligacone z 
nimi mvdłki z bezmvślnvm a tes 


pym uporem rzucają na obóz cena 
trowy jedne ciągle j te same oszczer 
Usiłują wtłoczyć w cielęce 


stwa. 


rym, AA obiecuje hande! wol- 


ny w niedzielę, ` „ównouprawnienie 
żargonu tt. d. , Kops“ d 
pror6 eszczy A 
go cen mie na 


dy ij i ezyd ] 

Wogóle „Kops“ wie dokładnie. GE 
le i systematycznie stosowanie tych 
samych oszczerstw, inwektyw i 
kalowanie przeciwni: 
bstwa, nepotyzmu i 
yłych oiców miasta, 


sfysuwanie najbardziej demago: 
gicz pustych haseł i frazez 
s otumaniania wybor: 


O zegar 


undowany dzięki szlachetne: 
mu porvwowi ofiarności p. Franasz= 
"a, cenionego przemysłowca, zegar 
„a wieży remontowanego po pożaz 
rze kościoła Wolskiego — szwan:s 
kuje: Często staje i nie jest w porę 


| 


nie rdzewiejez 


Rola samego p. A. Ponikowskie- 
go również nie jest zbyt jasną, je- 
żeli zgodził się być osłoną dla zwo- 
'lenników „Obwiepolski*. Tu przy- 
pomnieć należy, jak to dzisiejszy 
profesor Politechniki rozpoczął swą 
karjerę polityczną w latach 1905 — 
1909 właśnie w charakterze naro- 
dowo-demokraty. Potem stał się u- 
miarkowanym, gdyż nie znalazł po- 
la dla swych aspiracji osobistych 
przy boku p. Romana Dmowskiego. 


ai szedł do obozu centrowcgo. Po 
5 s wi Skulski - Ponikowski 

w r. 1922, p. Po- 

A łuższy usunął się 


7 FO DA wypływa znów ze 
zmienionem po raz trzeci obliczem 
politycznem jako mąż zaufania zban- 
rutowanej Endecji i zwolenników 
zczonego' magistratu. 

usznie zaiste mówi stare nasze 
przysłowie. że ..stara miłość nigdv 
nie rdzewieje”, 


"pracującej 


ców, oto  jedvne meto 
dy faryzeuszów z „Kopsa”. Jedynie 
istotne hasło „Kopsaków* to antyse 
| mitvzm. Na tym koniku chce wvje 
chać „Chjena* podczas wyborów 
do Rady Miejskiej, Z piana na 
ustach bezsilnie się miota strupie= 
szała garstka reakcjonistów, zionac 
stekiem przekleństw na państwowe 
twórcze ugrupowanie centrowe któ- 
re pragnie zohydzić wśród nieuz 
świadomionych warstw. 
pitety „masonów', „ŻVe 
it. p. przylepiane do najsil- 
uż dziś grupy polskiej — 
„dobrze poinformowany 
t&m razem wie napewno Ze 
w Zjednoczonych Komitetach Wy: 
borczych Uzdrowienia Gospodarki 
Miejskiej niema ani jednego żyda, 
ani żydofila. Ale tępota umysłowa. 
hezczelność i nieprzebieranie w 
środkach — to może nie naiwybite 
! niejsze cechy zawodowych demago: 
l gów z pod znaku „Kopsa“. 


na Woli 


ność nie ma już od szeregu miesie? 
cy. Kiedy nareszcie zegar na wie- 
ży kościoła Wolskiego przestanie 
|i bałamucić ludność! okoliczną nie- 
ścisłem wskazywaniem godzin i mi- 
nut? 


regulowany. Pożytku z niego lud: ` 


NIERÓWNOMIERNYCH PODATKÓW, 
PODWYŻSZANE 


JEŻELI NIE CHCESZ. ABY CENY WODY. GAZU. ELEKTRYCZNOŚCI I T. D. BYŁY CO TYDZIEŃ 
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TEA AR 


WIELKI: W weazieię 15 maja r, b. o £ 
6 pp. „rarsiiai , w ponmedziaiek przedsta- 
wienia niema; we wtorek „beatrix Cenci’; 
w srodę „Padelio ; w czwartek, „JUemon ; w 
piąwek „nama Fikowa ; w sobolę „asda”; 
w medzieię A2 maja r b. „Manon | 

NARUDUWY: W miedzieie 1w i 22 maja 
b. po porudmu po cenach zmzonych 
„Uśmiech losu wt. rerzynskiego. Lodzien, 
nie wieczorem eiektowny „rarys >t, Mwa- 
szewskiego, dukcesem sziuki i auiora dzieli 
sę EIN zeSpo4 wykonawcow z Józe- 
vuu węgrzynem na czele, oraz tworca barw- 
nej oprawy scenicznej W. Drabik. 

KULOKMI: w medzielię 19 maja po pol. 
„Święty gaj de riena i Cailiaveta; wieczo- 
tem do wtorku wiącznie „Adrjanna Leco; 
uvreur `, W środę premjera J-aktowej sztuki 
muoniego Ddionimskiego pt, „Wieża Babel" 
ktorej tiem jest wauka wszystkich narodów 
swaata o pokuj powszechny i tp W miedzielę 
4Ż Maja r. b. po raz pierwszy po poł. „Adr- 
janna Lecouvreur . 

MAŁY: Rzadki ı, podaj czy me jedyny 
jubajeusz obchoażi leatr maty w uuedzielę 15 
maja r, b., grając po raz Zi „Swit, dzień 
1 noc”, w niezasiąptonem wykonaniu pp. Marji 
Malickiej i A. Węgierki, O godz. 4 pp, „Azais 
wieczorem przez caiy mydzień biezący „Nie 
trzeba się niczemu dziwić w kapitalnem wy- 
konaniu pp. Marji Makckiej, JumoszysDtę- 
powskiego, Modrzewskiej, Mauiszewskiego i 
td W niedzielę 22 maja r. b. o g. 12 w poi 
po raz dwiescie pzęćdziesiąty pierwszy „Świt, 
dzień i uoc , o 4 pop, „„Azais , wieczoreln 
„iie trzeba się niczemu dziwić . 

LETNI: W miedzieie 15 i 22 maja r. b. 
po poł „Panna Marcelina ' codziennie wie- 
czorem „Premjer z pp. J. Smosarską, Zel- 
werowiczem i Różyckim w rolach gł. 

CWIKLINSKIEJ i FERTNERA: W nie 
dzielę 15 i 22 maja po poł. po cenach zniżo- 
nych „fa, która zwycięża", Codziennie Wise 
czorem ,,Statyści” 

PERSKIE OKO: Gra codziennie rewję 
„Warszawa znów się bawi". Rewja ia cieszy 


T, 


się niesiabnącem powodzeniem. Caly zespoi | 
z pp. Kamińską, Sawicką Nowicką i siostra- | 


mi Halama na czele oraz pp. Rentgenem, La 
wiúskim, Macherskim i Borońskim zbierają 
zasiużone oklaski za dowcipną treść i Świetną 
interpretację. 

NIETOPERZ: Codziennie nowo wystawiona 
rewja satyryczna p. L „Wybory do wyborów 
z pp. Bołską, Bukojemską, Szczęsną, Hanu- 
szem, Walterem i Skoniecznym ma czele. Co- 
dziennie dwa przedstawienia 7.30 i 9,30, w 

OLIMPJA; Ostatnie dni doskonałego pro- 
gramu „Finis Magistratus“ z Dobosz.Mar 
kowską i I, Skwierczyńską na czele. Codzien. 
nie dwa przedstawienia, o godz. 7.30 A 9.30. 

QUI PRO QUO: Codziennie rewja „Sałatka 
majowa z udziałem Korskiej, Ordonówny, 
Zimińskiej, Dymszy, Jarossego, Krukowskie: 
go i Minowicza na czele całego zespołu. 

ELDORADO: Codziennie „Forsujemy na. 
szych kandydatów , rewia w 12 zmianach z 
udziałem polskich artystów scen widowisko- 
wych. 


KINO 
APOLLO: „Uśmiech losu”, w roli g J. Smo- 
sansika, 
COLOSSEUM: „Miłość” 
CASINO: „Ośuiall". 


CORSO: „intryga. Ks. Dimitrescu". 

MIEJSKI: „Dziewczę z północy” 

MUZA: „Niewola ślubnej obrączki", 

PAN: „Intryga Ks. Dimitrescu“. 

STYLOWY: „Dom Warjatów”, w roli gl. | 
L. Chaney. | 

PALACE: „Uśmiech losu". 

SPLENDID: „Jej Królestwo”, w rali głównej | 
przeipiękna Curinne Griffith, 

ŚWIATOWID: „Pat i Patachon”. | 

WODEWIL: „Dzwonnik z Notre Dame”. | 

SOKÓŁ: „Bunt krwi i żelaza”, w roli głów- | 

„nej Halina Łabędzka. 

TOMBOLA: „Pożar serc". 

BAJKA: „Syn szeika", nast. progr. „Krzy- 
żowa droga”, | 
CZARY: „Wiedeń, miasto moich marzeń”. 
LUX: „Precz z aktorkami”. 

IRA: „Życie na pokaz”. 


RADJO 


NIEDZIELA 15 MAJA. 
12.00, Komun. lotn.*meteorol, 13.45. Pogas 
danka „Starania posiewne” (dział „Rołnice 


two“). 14.10. Pogadanka „Walka ze szkod: 


AN O;WjO ŚCI” niedziela 15 maja 1927 r. 


IGATR -- KINO -- RADJO 


mikami ma wiosnę” (dział „Rolnictwo”). 
1435. Pogadanka „Najważniejsze wiado» 
mości i wskazania rolnicze” (dział „Kole 
nictwo”). 15.00. Transmisja koncertu sym: 
tonicznego z Filharmonji Warszawskiej. 
Wykonawcy: orkiestra tlharmoniczna pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, Marja Ba 
rowna (tort.) i Margot Kattal (śpiew). 17.00. 
Krogram dla dzieci — p. 4uzanna Rabe 
ska wypowie utwory własne. 17.30, Kon- 
cert popołudniowy. Wykonawcy: Polska 
napela Ludowa pod dyrekcją prot. òta% 
nisława Kazuro, Kazimierz Czekotowski 
(śpiew) i prof. Jerzy Leteld (akomp.). 18.40. 
Kozmaitości 19.00. Odczyt: „Król i Rząd 
w Polsce Jagiellońskiej". 19.30, Odczyt: „Z 
nad Qwadaikwiwiru na wyspy Aanaryje 
skie. 19.55. Odczyt. „Kultura i rola die 
wa mongołów”. 20.20—20.30. Przerwa. 20.30. 
Koncert wieczorny. Wykonawcy: orkiestra 
P. R- pod dyr. Jana LD worakowskiego, Berta 
Urawłord (śpiew) i proi. Ludwik Urstein 
(tort.). 22.00. Sygnał czasu. Komunikaty, 


PONIEDZIAŁEK 16 MAJA. 


12.00. Kom. lotn.eneteor, 15.40. hom. go 
spudarczy. 17.30. Odczyt: „Cele i zadania 
wychowawcze szkoły średniej”. 18.00, Kon 
cert popołudniowy. Transmisja muzyki ta: 
necznej. 18.40. Rozmaitości. 19.00. 50 lekcja 
jęz. tramc. 19,30. Odczyt: „Władze wykon. 
i sądowe w Rzeczp. Polsk.*, 19.55. Komun. 
rolniczy, 20.30. Koncert wieczorny, kameral- 
ny, poświęcony muzyce hiszpańskiej, Wy: 
konawcy: Sdteranja Miilerowa (Śpiew), prot. 
Zbigniew Drzewiecki (tort.), dyr. Józet Ce 
zimiński (skrz.) i prof. Ludwik  Urstein 
(akamp.). 22.00. Komun. meteorol. 


WTOREK 17 MAJA, 


12.00. Kom. lotn.emeteor. 15. Komun. go* 
spodarczy. 164.5. Odczyt. „Zawód rolnika” 
(z cyklu „O wyborze zawodu“). 17.15. kon: 
cert popołudniowy. Muzyka lekka. 
Kozmaitości. 19.00. Odczyt: „Hiszpanja a 
Polska". 19.30. Odczyt: „Norwegja”. 
Kom, rolniczy. 20.15. Przerwa. 20.30. Kons 
cort wieczorny, poświęcony muzyce norwe= 
skiej. 22.00. Kom. lorn.aneteorol. 


ŚRODA 18 MAJA. 


12.00. Kom. lotn.meteor. 15. Komun. go* 
spodarczy. 16.45, Program dla dzieci. 14.10. 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: orkiez 
stra P. R. pod dyr. Józeta Ozimińskiego, 
Sabina Szyfmanówna (śpiew) i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). 16.40. Rozmaitości. 19.00. 
Skrzynka pocztowa. 19.30. Odczyt: „Co ros 
bić z dziećmi w lecie". 19.55, Komun, roln. 
20.15, Przerwa. 20.30. Koncert wieczorny. 
Muzyka operetkowa. 22.00. Sygnał czasu, 
komunikaty prasowe. 


"CZWARTEK 19 MAJA,” 


12.00. Kom: lotn.emeteor. 15. Komun. go* 
spodarczy. 15.30. Stacja nieczynna, 17.00. 
Odczyt: „Beskid Zachodni” z cyklu Nat 
ciekawsze szlaki wycieczkowe w Polsce". 
17.30. Pogawędka „Wśród książek". 15.00. 
Koncert popołudniowy. 18.40, Rozmaitości. 
19.00. 20ra lekcja języka angielskiego. 20.09. 
Transmisja z Poznania. 


PIĄTEK, 20 MAJA. 


12.00. Kom. lorn.emeteor. 15, Komun- go* 
spodarczy. 16.30. Komun. harcerski, 16.45. 
Odczyt: „Polski dorobek lotniczy ma tle 
wystawy lotniczej”. 17.10. Pogadanka „Maes 
terlinck o terminach". 17.40. Koncert popo% 
łudniowy kameralny. Wykonawcy: Anna 
SeidlerePeche (śpiew), Janina Wysocka:Os 
chlewska (fart.) i Tadeusz Ochlewski (skrz.) 
18.40. Rozmaitości, 19.00. Odczyt: „Jak wy” 
zyskać sport pływacki dla celów utylitars 
nych". 19.30. Odczyt: „Sprawa włościańska 
w Polsce porozbiorowej”. 19.55. Komunikat 
rolniczy. 20.15, Transmisja koncertu symło» 
nicznego z Filharmonji Warszawskiej. 


` SOBOTA 21 MAJA. 


12.00. Kom. lotn=meteor. 15, Komun. go* 
spodarczy. 15.30-16.45. Stacja nieczynna. 
16.45. VI odczyt (cykl „O wyborze zawodu” 
p. t „Zawód inżyniera“). 17.15. Koncert pos 
południowy popularny. Wykonawcy: orkies 
stra P. R. pod dyr. Jana Dworakowskiego, 
Janina Sowilska (śpiew), Wincenty Jakubs 
czyk (klarnet) i prof. Ludwik Urstein (ak.), 
19.00. Odczyt: „Historja rozwoju automobis 
lizmu”. 19.30. Pogadank,a z działu „Radjo» 
kronika". 19.55. Kom. roln. 20.30. Koncert 
wieczorny. Muzyka lekka. 22.00. Sygnał czas 
su. Komunikaty prasowe. 


15.40. | 


19.55. | 


Akademja ku czci Reymonta 


Z inicjatywy p. Cieplińskiego za 
służonego działacza na Woli — 
Tow. Przyjaciół młodzieży zorga: 
nizowało bardzo uroczystą Akade: 
mie ku czci Władysława Reymon= 
ta, genjalnego twórcy „Chłopów“. 
Była to jedyna w Warszawie uro: 
czystość z okazji 60-cio lecia uro» 
dzin wielkiego pisarza (ur. 7 maja 
1867 roku.). 

W skład akademji weszły: 
przemówienia p.p. Janiny Starzyńż 
skiej i Tadeusza Bacha, część de: 


klamacyjna, a więc recytowanie 
fragmentów z „Chłopów“ — wszys 
stkie cztery pory roku; oraz Jegen: 
da p. t. „Pan Jezus i pies Burek“. 
Pozatem odbyły się produkcje chó: 
ru Tow. Młodzieży śpiew solowy 
i popisy własnego zespołu smyczko 
wego. Akademie zamknął stosow: 
nem przemówieniem ksiądz patron 
Stefan Kowalczyk, który właściwie 
zorganizował całą tą naprawdę ak 
tualną i wyjątkowo piękną uroczys 
stość. 


Uroczysta akademia Partji Pracy 


W dniu 3 maja o godzinie 12.30 
pp. w sali kino „Palace“ staraniem 
Partji Pracy odbyła się uroczysta 
akademja dla uczczenia rocznicy 
Konstytucji 3 maja: Wielka sala 
przepełniona była po brzegi przez 
licznych słuchaczów, którzy wys 
słuchali z wielkiem zainteresowa: 
niem wygłoszonych przemówień. 

'Pierwszy przemawiał prezes Par- 
tji Pracy poseł Marjan Zyndram = 
Kościałkowski na temat „Wskazae 
nia konstytucji 3 maja w chwili 
obecnej”. Mówca przeprowadzał 
analogję pomiędzy twórcami kon- 
stytucji majowej i autorem przez 
wrotu majowego. Czyn Marszałka 
Piłsudskiego, tak samo jak niegdyś 
zamierzenia twórców konstytucji, 
obalił niewiarę we własne siły naroz 
du, wysunął hasło „Wyścigu pra: 
cy“ i postawił na naczelnem stano: 
wisku w państwie ludzi pracy. Dziś 
po upływie nieomal roku od chwili 


objęcia władzy przez rząd pomajoż 
wy, stwierdzić można, że przewrót 
z dnia 12 maja 1926 roku był tak 
samo konieczny, jak zamach Ma: 
łachowskiego i jego przyjaciół w r. 
1791 i, że przewrót zeszłoroczny dał 
skutki tak samo zbawienne dla poż 
tęgi Polski. Interes osobisty został 
podporzadkowany interesowi ogóz 
łu, państwa i całej ludzkości, 

Następnie przemawiał prof, Wi: 
told Kamieniecki, dając charakte: 
rystykę historyczną konstytucji 
majowcj. Mówca podkreślił, że mas 
my obecnie te same troski, co nasi 
dziadowie, którym chodziło o po: 
tęgę Polski. 

Po przemówieniu odbył się dział 
koncertowy, 

Akademję zakończono w gorącym 
i serdecznym nastroju wśród okrzy 
ków: „Niech żyje Marszałek Pił- 
sudski, Niech żyje demokratyczna 
Republika Pracy polskiej“. 


O skrzynki pocztowe 


Na Woli, jak również, na innych 
przedmieściach stolicy, — niema 
prawie zupełnie skrzynek pocztoż 
wych. Z każdym listem ludność 
zmuszona jest wędrować o kilka ki- 
lometrów. Czy to jest Warszawa, 


czy Kiernozja? A może i tam lepiej 

jaknajprędzej usunąć ten, brak i. 

umieścić odpowiednią ilość skrzy» 
| a pocztowych na krańcach mia 

ta 
| s 


.? 
TA 


Rozwój poczty lotniczej zagranicą 


Abfendcer: 


Luftpofttarte, 


CG 
= 
a 
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O szybkim rozwoju poczty lotniczej u naszego sasiada z zachodu 
świadczyć może fakt, że wprowadzono lam specjalne karty pocztowe 
do korespondencji lotniczej. 


„NOWOSCI niedziela.;15;maja 1927 r. 


Księga propagandowa o Polsce 


zagadnienie potrzeb naszej pro= 
pagandy zewnętrznej stoi wciąż Os 
tworem. INie ustalono dotąd w osta 
tecznej formie jakiego typu winno 
być wydawnictwo propagandowe 
o Polsce, nie sprecyzowano Kogo, 
o czem i jak ma ono intorimowaę 
Dotychczasowe usiłowania w tym 
kierunku spełniały swe przeznacze 
nie częściowo i niedostatecznie. 

Obecnie mamy przed sobą Wy- 
dany w Wiedniu przez „Wiener 
fAiuigemeline Zeitung olbrzymi, Dis 
ponujący tom p. t. „Polska dzisiej 
sza”. wzielo to na AUU stronicach 
wielkiego tormatu in tolio intormue 
je cuazoziemcow w A językach: 
trancuskim, angielskim 1 niemiecz 
kim o najrozmaitszych przejawach 
Życia polskiego. Wszelkie aziedzi 
ny zobrazowane zostały — mniej 
w.ęcej — wyczerpująco i Gosładz 
ué., ża WIĘC U SpraWach pULTYCZ= 
att l O muuiijl luUlOTMUJĄ: Waciaw 
DilaUSŁUWDAL, PIUL. EL. «v1OŚCiICKI, DT 
w. U.elżynski, Fred. IM. Grzegorz 
czyk, min. LU Grabowski, Gustaw 
Olechowski, ppułk. St. Rowecki 
IG CIE 

Specjalnie nas interesujący dział 
kultury, i sztuki, został potrakto= 
wany z wielką dokładnością, a rów 
nocześnie z dużym rozmachem 
syntetycznym. Sprawy wiedzy Oe 
mawiają protesorowie Dybowski i 
Nitsch, literaturę omawiają dr. M. 
Szyjkowski i dr. J. N. Miller, o mu. 
zyce piszą: prof. 5t. Niewiadomski 
i dr. A. Chybiński, teatr dawniej: 
szy omówił pokrótce prof. T. Sin- 
ko, współczesny zaś w szerokim 
rzucie przenikliwie ujął redaktor 
wydawnictwa p. Michał Orlicz, kry 
tyk śmiały a lotny. Sprawy kina 
iełeruie red. L. Brun, sztuki pięk= 
ne — W, Bunikiewicz, architektu- 
rę — St. Noakowski, muzeologję— 
dr. — F. Kopera, kwestje wycho: 
wawcze dr:wie E. Piasecki i St. Ko- 
pczyński. | 

Kwestje „etnograficzne omawia» 
ja: Seweryn Udziela. prof. F. Go- 
etel, Jan Obst i t. d., kończy zaś wy 
dawnictwo zajmujący drugą część 
dzieła, dział poświęcony życiu De 
nansowemu, przemysłowemu i han 
dlowemu Polski. 

Wydawnictwo ozdobione jest 
półtora tysiącem pięknych zdjęć 
fotograficznych, portretów i t.d. 

Wydawnictwo to, które żadz 
nych poważniejszych zastrzeżeń 
wywołać nie może, stanowi dowód 
że celowa propaganda Polski i jej 
spraw jest potrzebna, konieczna i 
możliwa. Z książki tej promieniuje 
młoda i pełna inicjatywy €nergja 
jej redaktora p. Michała Orlicza, 
który umiął zdobyć się na wysiłek 


A. CZECHÓW. 


woli i wytrwał przez 2 i pół lat za- 
granicą, czuwając nad wykonaniem 
tej pracy, przez niego zorganizo: 
wanej i zmontowanej. On był spiz 


|ritus movens całości książki, pod 


jego też adresem należy skierować 
wyrazy uznania i podziwu dla do- 
konanego wysiłku. 

Praca p. Orlicza nie poszła na 
marne. Dotychczasowy odźwięk w 
prasie niemieckiej i francuskiej — 
zaledwie po wydaniu „Polski dzi- 
siejszej” — świadczy, że propa 
ganda zewnętrzna o Polsce zyskała 
w tem dziele kapitalnie cenną pos 
zycję, prasa zagraniczna bowiem 
stwierdza, że wartość „Polski dzi- 
siejszej“ dla zagranicy, jako zache: 
ty do uznania wielkiego i piękne: 
go kraju, jest pierwszorzędna, 

Po dokonaniu cennej pracy obec- 
nie powstaje nieodzowna koniecz= 
ność szybkiego, celowego i umiejęt= 
nego rozkolportowania „Polski dzi: 
siejszej' zagranicą wśród czynni: 
ków zarówno politycznych. jak i 
kulturalno «społecznych czy też 
przemysłowych. 

Dopiero wówczas dzieło propa: 
gandowe o Polsce spełni całkowi- 
cie swe zadanie, gdy dotrze ono do 


| wszelkich warstw, dla których było 


przeznaczone. Sądzić należy, że od- 
powiednie czynniki nie odmówią 
„Polsce dzisiejszej“ całego należ- 
nego jej, rozporządzalnego popar= 
cia. 

E. Świerczewski. 
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Zgon Gastona Leroux 


W połowie kwietnia zmarł w Niz- 
zy słynny autor powieści sensacyj 
nych, Gaston Leroux, przeżywszy 
lat 35. 

Leroux zaczął kariere pisarską, ja 
ko dziennikarz, pracując przez dłu» 
gie lata w charakterze reportera. 
Jedno z jego sprawozdań z toczą» 
cego się właśnie procesu sensacyj= 
nego, napisane z niezwykłą werwą 
1 barwnością zwróciło uwagę redakz 
cji „Matina“ na zdolnego reportera. 
4aangażowany do wielkiego dzien: 
nika, Leroux dał się tam szybko po: 
znać, jako dziennikarz, potrafiący 
pisać tak, że pod jego piórem wszyż 
stko stawało się sensacją, stał się 
więc wkrótce politycznym reporte 
rem „Matina“ i zwiedził niemal ca- 


/ ły świat. 


Sławę i powodzenie ogromne po- 
zyskał dopiero wówczas, gdy Zaz 


,czął pisać sensacyjne powieści fel- 


jetonowe na wzór słynnego pisarza 


| angielskiego Conan Doyle'a. 


W ten sposób powstała, druko- 
wana przez kilka miesięcy na ła: 
mach „Matina“ „Tajemnica żółtego 


| pokoju“. 


Leroux przyznawał otwarcie, że 
pisząc to sensacyjne opowiadanie, 
miał przed oczyma postać Sherloka 


| Holmesa, nie można jednak zaprze= 
czyć, że francuski 


Conan Doyle 


prześcignął $wój pierwowzór anz 
sielski tak pod wzgledem fantazj:. 
jakoteż napięcia i niespodzianek 
opowiadania. 


Słynny żeglarz francuski, p. Allain Gerb auli, podczas swej samotnej podróży na ma- 


Zum żaglowcu przez oceany i morza dokoła kuli ziemskiej, 


miał możność zwiedzenia 


niektórych prawie nieznanych wysepek Oceanu Spokojnego, oto kilku mieszkańców. 
Żyją oni jak w okresie wieku kamiennego. Domostwa wzniesione na palach zabez: 
pieczają mieszkańców od wtargnięcia dzikich zwierząt, lub jeszcze dzikszych sąsiaa 


ców... ludzi. 


1) 


Noc przed sądem 


(Opowiadanie 
— Będzie bieda panie! — powiesz 
dział woźnica zwracając się do 


mnie i pokazując batem na zająca, 
przebiegającego drogę. 

I bez zajaca wiedziałem, że przys 
szłość moja rozpaczliwa. Jechałem 
do S—go sądu okręgowego. gdzie 
musialem zasiaść na ławie oskarżo 
nych za dwużeństwo. Pogoda była 
okropna. Kiedy późnym wieczo: 
rem przyjechałem na stacje poczto 
wą. — wyglądałem jak człowiek, 
którego oblepiono śniegiem. obla- 
no woda i mocno obito — tak 
zmarzłem. przemokłem i oniemia: 
łem. od monotonnego podróżnego 
trzęsienia. Na stacji spotkał mnie 
dozorca stacji, w kalesonach w nie 
bieskie paski, łysv zaspany i z wą- 
sami które zdawało się. wyrastały 
z nozdrzy i przeszkadzały jego 
węchowi. 

A wąchać. przyznać trzeba, by: 
ło co. Gdy dozorca mamrocząc. 
sapiąc i drapiąc się za kołnierzem 
otworzył drzwi do stacyjnych „po 


podsądnego) 


koi“ i milczac wskazał łokciem 
miejsce mego spoczynku buchnęła 
we mnie gesta woń kwasów. laku 
i rozgniecionych pluskiew, — tak, 
iż cudem się nie udusiłem. Blasza- 
na lampka, stojaca na stole. oświez 
tlała drewniane, nie malowane 
ściany i kopciła jak łuczywo. 

— Ależ i smród u was „sinjoż 
rze“ — powiedziałem wchodząc 
i kładąc walizkę na krześle. 

Dozorca wciągnął powietrze i 
niedowierzająco pokiwał głową. 

— Pachnie jak zwykle, — powie 
dzia! i znów podrapał się. lo panu 
sie wydaje tak z mrozu. Furmani 
przy koniach śpią. a panowie nie 
Śmierdzą. 

Wysłałem dozorce i zaczałem 
ogladać swoje tymczasowe lokum. 
Kanapa, na której musiałem ułoż 
żyć się do spania, była szeroka, 
jak dwumiejscowe łóżko obita cez 
ratą i chłodna jak lód. Oprócz ka- 
napy w pokoju był jeszcze duży że 
lazny piecyk. stół z wskazaną wys 


WI 


| Zei lampka, czyjeś filce, czyjaś recz 


na walizka i parawan. odgradzają= 
cy kąt. Za parawanem ktoś cicho 
spał. Obeirzawszy pokój posłałem 
sobie na kanapie į zacząłem rozz 
bierać się. Nos mói prędko przyz 
wykł do smrodu. Zdjąwszy surdut 
spodnie i buty. bez końca przecią: 
gając się, uśmiechając sie i jeżac 
się, zacząłem skakać naokoło żelae 
znego picca, wysoko podnosząc 
swoie bose nogi... Te podskoki 
rozgrzały mnie jeszcze bardziej. Po 
zostawało zatem, wyciągnąć się na 
kanapie i zasnąć, ale tutaj zdarzył 
się maleńki casus. Moje spoirzenie 


| niespodziewanie padio na parawan 


i.. proszę sobie wyobrazić mój 
przestrach! Z za parawanu patrzae 
ła na mnie kobieca główka z rozz 
puszczonemi włosami, czarnemi 
oczami i wyszczerzonemi ząbka: 
mi. Czarne jei brwi się ruszały, na 
policzkach igrały cudowne dołecz= 
ki — a więc ona śmiała się. Zde- 
tonowałem się. Główka zauważy: 
wszy, że ja zobaczyłem, też się zde 
tenowała i znikła... Jakby wie 
nowajca spuściwszy wzrok, ci- 
chutko skierowałem się ku kana- 
pie. położyłem się i okryłem fuz 
trem. 


Co za zdarzenie! — pomyślałem, 


W szybkiem tempie ukazał się 
Cały sacres PpUWicaci. 1 jak LODau 
«sQyle SIWUIZYŁ DOSLAC WELIT Wua 
NCĘO Uciesklywa DACErIOKa Li10lluESa 
LAKE Uaston Ltrioux pomysiowcgu 
rCPOLTETA JÓŹŻcCIi4 NOLEClADilC a, 

1 UWieSCI Gastona Leroux ru4cho: 
azy siĘ W NLiEZLICZONYCA Wyuda 
iaca 1 przesiadach, przerabiane Les 
Dyly Ra uralnaty 1ImMOoWwE. 

Nitwyczcipauy w  pomysłacn, 
skoczył wiasnie nową powućsć p.t. 
„LES Chasseurs des danses i zajęty 
Oyi w INizży, GoKąd uuai Się dyi z 
rouziną, KoreKią nowego utworu, 
gay niemai nagle zakonczył zycie, 
w 45 goazin po Operacji. 


Klęska powodzi, która nawiedzi: 
ia dolinę rzeki MUSSISIpi, Nalezy du 
największych katastror Zzywiolos 
wych, jakie zdarzyły się w bicząz 
cem stucciu. NoZlane na szerokosc 
ZU km. wody 
zatopiły miijony akrów ziemi upra 

wnej, 
pozoawiając tysiące mieszkancow 
aachu nad głową. 

Un. Y b. m. w kilku zachoanich 
stanach Ameryki Foinocnej szalai 
strasziwy cyklon. Uiiarą jego paz 
wo około Au zabitych i przeszio 
avU rannych. Szkody materjauie 
obliczają na 4 miljony dolarow. 

W stanie Arkansas wicher 
zmiótł z wysokiego nasypu cały 


pociąg towarowy. 
W następstwie burzy największa 


świata, Missisipi i jej doplywy wystąpiiy z 
brzegów. Przeszio 2000 mil kwadratowych 
zostiaoio zalanych. Prócz klęski powodzi do- 
rzecze Missisipi nawiedził gwałtowny hura- 
gan. Trąba powietrzna zniszczyia 1y miast 


rzeka 


irzeszło 17000 osób utraciło życie, 

„ Times” donosi, że liczba oliar powodzi 
wynosi 900 tysięcy osób. Z Greenville 2 
Okręty uratowały 22 tysiące osób, które by- 
ły odcięte przez wzburzone wody od lądu 
W akcji ratunkowej brały udział samoloty. 

Wediug ostatnich depesz z Nowego Yorku 
350 osób zginęlo podczas powodzi. ` Loge 
iudzi pozbawionych „dachu dochodzi do mi; 
jona, Prawie 15 miljonów hektarów zostało 
zalanych. Wielotysięczne rzesze robotników 
pracują nad wzmocnieniem i podniesieniem 
tam nadbrzeżnych Ilość miast zalanych po 
większyła się o 6. Wodły na Missisipi stale 
się podnoszą. Niebezpieczeństwo trwa. 


Po rozwiązaniu Rady 
Miejskiej w Wiinie 


zarząa 


rady miejskiej 
wiceprezydent 


Po rozwiązamiu 


miasta sprawują prezydent, 
wraz z ławnikami, 


więc ona widziała jak skakałem! 


Niedobrze.... 
l, przypominając sobie rysy lad- 
nej buzi, mimowoli się rozmaz 


rzyłem. Obrazy jeden od drugiego, 
bardziej piękniejsze i kuszące, ciz 
snęły sie do mojei wyobrażni i... 
L jakby za karę, za grzeszne myśli, 
nasle poczułem na swoim prawym 
policzku, silny przenikliwy ból. 
Schwyciłem się za policzek, nic nie 
złapałem, ale domyśliłem się w 
czem rzecz: zapachniała rozgnie- 
ciona pluskwą. 

— Djabli wiedzą, co to jest! — 
posłyszałem w tej chwili kobiecy 
głosik. — Przeklęte pluskwy, pew» 
nie chcą mnie zjeść. 

Przypomniałem sobie o moim 
dobrym przyzwyczajeniu. Zawsze 
brać z sobą w drogę perski proa 
szek. I na ten raz nie sprzeniewie= 
rzylem się swemu przyzwyczaje= 
niu. blaszanka z proszkiem w je: 
dnci sekundzie została wvięta z wa 
lizki. Pozostawało teraz zapropono 
wać ładniutkiej główce. środek od 
„encyklopedji *) i — znajomość 
gotowa. Lecz jak zaproponować? 

+) Gra słów, — pluskiew po rosyjsku 
kłop. 

RK teg 


„N OW OŚ CI* niedzieła 15 maja 1927 r. 
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Sytuacja finansowa Polski Z TARGÓ w 


Rok 1926 był w życiu finanso= 
wem Polski punktem zwrotnym. 


Pierwszą połowę cechuje nmierów= 
M druz 


ność i niepewność sytuacji. 
sie; połowj 1. 

my znaqą 
go pos 


010.90; 

Od fca 
dzi do y ; 
wahajacym sie zaledwie o kilka 
punktów, utrzymuje się do dnia 


dzis'ejszego. 

Stabilizacja kursu złotego jest re- 
zultatem zrównoważonego budże: 
tu państwowego oraz dodatniego bi: 
lansu handlowego za rok 1926. W 
pierwszem półroczu 1926 niedobór 
budżetu państwowego wynosił 71 
miljonów, drugie półrocze pokryło 
niedobór pierwszego półrocza oraz 
przyniosło tak znaczn: 
dochodów nad rozcho 


ka 53.659000 zt (dochodv 
1.205.719.000; rozchody 1852.069.000) 
Jest to doniosłego znaczenia fekt: 
yka 


ZYCIE 
GOSPODARCZE 


Z BANKU POLSKIEGO 
Bilans Banku Polskiego za ostatnią dekadę 
kwietnia wykazuje w dalszym ciągu wzrost 
zapasów (kruszcu, t. j. złota i srebra o 2, 
mil. zł. (157,5 mil, dl. Zapas walut i dewiz 
zwiększył się o netto 755 tys. zł. (237,: mil. 
zL). Portfel wekslowy zwiększył się o 10,2 
mil. zł. (364,6 mil. zł] Salda na rachunkach 
żyrowych i innych zobowiązań, jak zwykle 
na ullimo, zmniejszyły się o 55 mil. zł. (22 
mil. zł.). Obieg biletów bankowych zwię.. 
szył się o 50 mil. zł (693,6 mil zł), przy- 
jęty natomiast do zapasu Banku stan pol? 
skich monet srebrnych i bilonu zmniejszy 
się o 13,5 mil. zł. (808 tys. zł). Inne y 
cje bez wiekszych zmian. 


POŻYCZKA KONWERSYJNA 
Z 1924 R. 
Ministerjum Reform Rol 
okręgowych urzędów zie: 
którym w porozumieniu z M 
bu, polecono. aby, przy pia 
ziemi przy zakupie gruntów et A 
przyjmowano obligacje 5 proc, pożyczki kon 
wersyjnej z 1924 r., według ich nominalnych 
1 złoty będzie więc przyjmowany 
w 5 proc. pożyczce konwersyjnej z roku 
1924, jeko równy jednemu złotemu obiego: 
wemu z uwzględnieniem jednak 'iż nabyw. 
ca gruntów jest jednocześnie pierwonabyw- 
cą pożyczek państwowych polskich z la! 
1918—1920, co winien wykazać zaświadcze- 
meni urzędu pożyczek państwowych. 


wartości 


STAN BEZROBOCIA 
W ŁODZI. 


Na terenie państwowego urzędu pośred- 
nictwa pracy w Łodzi ı w powiatach woje- 
wództwa łódzkiego zarejestrowanych byłe 
33,475 bezroboczych w tem w samej Łodzi 
25,044 osuby. Z zasiłków korzystało 24,076 
osób. W samej Łodzi tpobierało zasiłki 17,976 
bezroboczych. Pracowników umysłowych bra 
ło zasiłki 2 592 osoby. W ub. tygodniu stra- 
ciło pracę na terenie m. Łodzi 193 osoby. 
otrzymało pracę 943 osoby. 


Les 


4 
GA 


„Wystrzegać się falsyfikatów! 


Od lat kilkudziesięciu znana nasza % 


ULTRAMARYNA 


jest najlepszą farbką do bielizny. 
PRZEM.-KRNUL. ZAKE. CREMICZME 
LUDWIK 93 1 07 


Sp. Akce. — Warszawa 


Przechodząc do drugiego czynni- 
Ka, KIory dodatnio wpiynął na staz 
| bilzację Kursu złotego, a mmanowie 
cie wybitnie aktywnego Dbiiansu 
| handlowego <— należy stwicruźlcć, 
| aż lata ly24—25 dawały pokazną 
przewyżkę importu nada eksportem 
poaczas, gdy w r. 1940 wywoz przez 
wyźższał wwóz na sumę Ars mil. Zi. 
Moaatni ten bilans handiowy poz 
joduje rownież, iż od czerwca pos 
prawia się także biians płatniczy, 
co zaobscrwować możemy ze stanu 
zapasu walut obcych w banku Pol- 
skım, Który uwidoczniają poniższe 
dane: 
na 1.l 26 było zapasów złota i Was 


GALII 323,0. 


Ten pomyślny stan Państwa spo 
wodował również wzrost oszczęde 
ności. gsudność która w AE r. po 


złote 
EE 
826 ża 


iza 
zlotego Mie ponowni 


zaufa: 
niem naszą walutę. Świadczą o tem 


rok — row książeczek na sumę 
zł. — 23.032.468. 

To samo daje się zaobserwować 
w Towasśzystwach Oszczędnoś 


wych wsfłółdzi 
i ban kap 
W SY E 


finansów =: przystąpił b. ener: 
gicznie do unormowania egzystencji 


banków, sze: 
Fa. 
odnie 


nomiczn 
le A wi 

Skarbu słabe banki, które nie posia. 
dają 1.000.000 zł. kapitału zakłado= 
wego (w większych miastach minie 
mum to podniesiono do zł. Eis Aż, 000 
i 5.000.000.) zostają z 
an likwid 
en sposób 


anków. Obecna liczba w 
nosi 7 i w stosunku do potrzeb fi- 
nasowych państwa jest jeszcze za 


pozwoli nam rozrost gospodarczo 
uzasadnionych banków. 

W łańcuchu dalszych objawów 
poprawy sytuacji finansowej widzi: 
entowej Bank 


my spada 
Polak yskonta 
pcu 1Y ` grud- 

A na 9% w lu "ma 9 


stała 
iżkę 
kach. 
;owej 
B. P. 
ednich 
Dën wy» 
miesięcz= 
ku Polskiego 
ilość walut i fgło= 
o 264 miljonówłzł. 
bieg pieniężny wynóSił: 
26: 592.6 mil. bilon Es 
ELE 


pnu 


plawowa 0 
. Pociągi 
prywa 

e płynna 
py pro 


rop 


4% om D 
nosi prywatnie 
nie. Sprawozd 
za rok 1926 
ta wynosi 
w złocię 
w ro. 
mil4B (aw, WTO 
4 ki 


jaz 
ęk= 

7 800 [| ard. 
Zysk B P. wyniósł 43.6 milj. co poz 
zwoliło wydzielić dywidendy zł. 10 
od akcji. 

Jak z powyższych obliczeń i da: 
nych widać sytuacja finansowa Pol: 
ski r. 1926 uległa znacznej popra: 
wie postępującej ciągle naprzód. 
Racionalne celowe posunięcie rzą: 
du a przedewszystkiem ustabilizo= 
wanie złotego — każą nam przypu= 
szczać iż te dodatnie objawy uzdro: 
wienia finansów pociągną również 
takież uzdrowienie aiw 


cyfry wskazujące wielki w ch sum 
;zeaędnęś SA ch w ró pa 

Myrutjach. P.]K. O. w a n 

e 1,628 książ 

> 013, na Ji 1926 


SH 


* iPrymas Angiji na 


Podczas zwiedzania Targów Kar: 
dvynał Frvmas Angielski, Ks. Bourne 
w otoczeniu ks. Prymasa Hlonda'i 
w towarzystwie przedstawicieli Dy- 
rekcji Targów przy zwiedzaniu 
zbiorowej wystawy zagranicznej 


intesywniejszą uwagę, na Polskę 
| pod tym względem, aby nie utra: 
cić łączności. gospodarczej z Pol 


życiem gospodarczem Polski, zain- 
teresowała się w znacznym Stop: 


ólowskiemu, reprezentantowi Tar- 
gów Poznańskich w Ljubijanie, wy» 
cieczkę, składającą się z wybitniej: 
szych obywateli jugosłowiań 


rzyły. 


a ech 


a? e AN ażnością 


czynników rozwoju polskiego sta- 
nu średniego nie sposób pominąć 
cechów rzemieślniczych. zwłaszcza 
w tych częściach Polski, gdzie nie- 
ma Izb Rzemieślniczych. Cechy są 


Historja wskazuje, że cechy äre, 
niowieczne były trwałą skarbnicą, 
w której PE się e 


ultur kiej i 
stwow ozwo 
darcze 

Rek cy "stłumił 


R UA działalność. WK 
w r. 1893 skasowano je zupełnie. 
Nie znaczy to wprawdzie by datu- 
jaca sie od lat 500 zgóra insttyucja 

a całkowicie z horyzont 


Ges 


stw idea zrzeszania się 
setwa przetrwała aż do 


wzaiem/ % posiadaja 
mnóstwo wspólnych punktów sty: 
cznych, dlatego też samo życie na: 
kazało zgrupować się w formie 
Związku Cechów. 

Jakkolwiek każdy cech ma swoją 
centralę bądźto w Warszawie lub 
Krakowie, jednak Związek Cechów 
jako ugrupowanie liczniejsze, Te» 
prezentujace tu na miejscu, nies 
mal całość życia rzemieślniczego, 
jest ostoją dla każdeś związkowca 
i poparciem, w razie gdy sam cech 
w obronie swych zawodowych ins 
teresów nie mógłby sobie dać rady. 


POZNAŃSKICH 


| uczyni wszystko, aby w SE 
ści udział Angliji prezentował się 
więcej konkretnie. Ks. kard. Bour- 
ne wyrażał się z uznaniem o twór: 
czem Dateien życia gospodarcze 
go w Polsce. czego dowody realne 
zauważył na Targach Poznańskich 
w różnych gałęziach wytwórczo: 


w Wilnie 


Ści krajowej. 


zjpołskim przemysłem 


ia. W skład wycieczki 
wchodzą, pp.: Dr. Voduzek, reprez 

zentant Targów w Ljubljanie, Dr. 
KĘ redaktor z Ljubljany, Dyr. 
tawicięl ruchu tury: 
Jaer. Wycieczka 
0 aintsfesuje sie 
niędzy è mażliwościami eks» 
portu węgla z Polski do Jugosławii, 
a pozatem nawiazała łączność z 
| przemysłem polskim, produkują: 
| cym maszyny i narzędzia rolnicze. 


Zadaniem tak wszystkich cechów 
jak i cechów Wileńskich, jest dą- 
żenie do kulturalnego i fachowego 
postępu w swym zawodzie, udział 
w pracy społecznej a co najważniej: 
ze to obrona interesów zawodo: 
ch. W chwili obecnej działalność 
iekiórych cechów jest równolinije 
do pewnych związków zawodo= 
ch, zwłaszcza związków chrześ 
cijańskich. 

Zaznaczyć jednak wypada, że w 
pewnych chwilach, polityka obu 
yj. reprezentujących 
ie pracy, jest zupełnie 
stwarzają się anta= 
teresów stanu trze» 
bardzo szkodliwe. 
Przez te antasonizmy, powiem —- 
meporozumienia, robija się jedność 
tak bardzo stanowi mieszczańskie- 
mu potrzebna. 

Zbliżające się Wybory do Ras 
dy Miejskiej w Wilnie wymagają, 
aby najlepsze i najtęższe umysły 
z pośród rzemieślników mogły sta- 
nąć do gospodarki w grodzie gedy: 
minowyrm. 

A tylko dzięki poparciu silnego 
zjednoczonego ugrupowania zaa 
mysł ten można przeprowadzić. 


B. P. 


Radjo a niepogoda 


Z różnych stron Rzeczypospoli: 
tej nadchodzą wieści o niepoczy: 
talnych wybrykach ciemnego chłop 
stwa, które zdemolowało kilka in- 
stalacji radjowych w tem przeko» 
naniu. że ściągają one deszcz i bu: 
rze. Śnieg, który spadł w dniu 11 
b. m. również został przypisany 

zgubnym wpływom radja. 

To bezpodstawne mniemanie roz 
powszechniły niektóre czasopisma 
naukowe. Według tych pism, ucze: 
ni. którzy pracowali nad falami 
radjowemi w zamkniętych laborae 
torjach, mieli stwierdzić obfite wy 
dzielanie się wilgoci, która osiada- 
ła w postaci drobnych kropelek na 
sprzetach i rękach pracujących. 

Wiadomość tę zamieściły pisma 
polskie i... skutki nie dały na sies 
i bie długo czekać. 


Je zwierzyńca 


Zwierzyniec warszawski, otwar: 
ty w lipcu r. z. rozwija się coraz leż 
piej. O potrzebie tej placówki przy 
rodniczej w stolicy świadczy naje 
lepiej ożywiona frekwencja, głów- 
nie młodzieży szkolnej. Założyciel 
zwierzyńca p. M. Pągowski, boryż 
kając się ciągle z trudnościami, ja: 
kich nie szczedziły władze miejskie 
przy organizowaniu ogrodu, zdołał 
zgromadzić sporą liczbę ciekawych 
zwierzat i wvnaleźć dla nich odpo: 
wiednie pomieszczenie. 

Zwierzyniec mieści się obecnie 
na rogu Solca i Al. 3 Maja, Teren 
b odpowiedni — suchy, słoneęcz: 
ny. Zwierzęta krajowe przebywa- 
ja na podwórzu w obszernych, do 
brze utrzymanych klatkach, egzo- 
tvczne zaś znalazły pomieszczenie 
w budynku posgarażowym. Cały 
teren, na którym mieści zwierzy: 
niec, zniwelowano i uporządkowaa» 
no, przyozdobiono  trawnikami, 
klombami i t. d. 

Jeden bok dziedzińca zajmuje o= 
grodzenie, za którem przebywają 
jelenie, łanie, sarny, daniele oraz 
dziki, bedace niedawnvm  nabvt: 
kiem. W środku ogrodu wznosi 
się klatka z niedźwiedziem bruna: 
tnym. Przeciwległy bok zwierzyńs 
ca zajęły klatki z wilkami, lisem, 
wiewiórkami oraz ptakami drapie» 
żnemi. Opodal stoją terrarja z wez 
żami, 

W budynku znalazły pomieszcze 


MARCELINE DAY 


gwiazda wytwórni koncernu filmowego 
„„Fanamet”. 


— |+| "KM 1-5 
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warszawskiego 


nie zwierzeta egzotyczne. Sympae 
tją zwiedzających cieszą się głów- 
nie małpy, wśród których zwraca 
uwage piękny okaz pawiana abisvń 
skiego t. zw. sfinksa o wspaniałem 
uwłosieniu Z innych zwierząt, 
przebywających w tymże budyn? 
ku, należy wymienić papugi, kan- 
gura, święte koty sjamskie oraz li- 
dee przedstawicieli świata gä: 
dów. 


W akwaterrarjum mieści się maż 
lv aligator, a w dużem Terrarium 
—piekny okaz węża — anakondy, 
pochodzącego z Ameryki Polu- 
dniowej. Mieszkańcy Warszawy 
no raz pierwszy mają okazję podzi 
wiania tego rodzaju zwierzęcia. 


"Nie wdając się w dalsze katalo- 
cowe wyliczanie zwierząt, stwier- 
dzić należy, że ogród p. Pagow: 
skiego staie się coraz bogatszym 
w okazy. W najbliższym czasie o» 
czekiwane jest przybydie transpor 
tu zwierząt egzotycznych. 


Jeżeli chodzi o nedasosiczne zna 
czenie tej placówki przyrodniczej, 
należy stwierdzić, że okazy są bar 
dzo umiejętnie dobrane i że jedno» 
razowe zwiedzenie zwierzyńca 
trzez młodzież szkolną pod facho- 
wem kierownictwem może oddać 
znacznie większe usługi, niż prze: 
studjowanie odnośneso materjału 
z bodreczników zoologii. Jedna wv 
cieczka do zwierzyńca zastani z no 
wodzeniem kilka godzin wykładu 


Wszystkie zwierzęta, otoczone 
troskliwą opieką i należvcie kar- 
mione, trzymają sie b. dobrze. Sa 
one. z małemi tylko wyjątkami, 
bardzo łaskawe: poprostu garną 
się do człowieka, dopominając się 
pieszczot. 


Należy jeszcze poruszyć sprawę 
zachowania się publiczności wobec 
zwierząt. Odrazu należy mowie 
dzieć, że jest ono conajmniej niez 
kulturalne. Niemal każdy ze zwie» 
dzających, głównie młodzież szkol 
na, uważa sobie za obowiązek dra- 
żnić, a nawet bić biedne zwierzęta 
Dlatego też konieczne jest zwięk: 
szenie dozoru nad zwierzętami, a 
raczej nad... publicznością, 


T. K. 


Ofiary wojny europejskiej na ziemiach polskich, 


Wielka wojna europejska pochło: 
nęła miljony ofiar. Wielka część 
tych ofiar padła na ziemiach pole 
skich. 

Cmentarzy wojskowych naliczo» 
no w Polsce 8000. wspólnych 2000, 
mogił pojedyńczych 850 tysięcy. 

W zawierusze wojennej, w hura: 
ganowych ogniach w Polsce pole: | 
gło 450 tysięcy Niemców, 390 tysię: 


cy Austrjaków, 520.000 Rosjan z 
armji cesarskiej, 63 tysiące bolsze= 
wików, 7 tysięcy Rumunów, 800 
Włochów, 1500 Turków, 12 tysięcy 
Ukraińców 151 Anglików, 3000 róż 
nych. 

| Ziemia polska przyjęła te wszyst- 
kie ofiary krwawej wichury wojen- 
nej, 60 tysięcy zwłok poległych na 


| żądanie rodzin ekshumowano. 


maja 1927 r. 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


Z KRAJÓW GÓRNEGO NILU 


Olbrzymie palmy E są dla mieszkańców krajów, SEET 


Nr. 30/3185 


nad Górnym 


Nilem takim samym darem roślin jak dla nas zboże. Słodki i pożywny owoc tych palm 


zwieszający się w wielkich gronach u wierzchołków zastępuje 


ludności tych krajów 


w zupełności chleb i butki. Dlatego pożyteczne te palmy sadzą wszędzie gdzie tylko mg, 


gą one znaleźć wodę, potrzebną dla ich 


egzystencji. 


Dobrana para 


W merostwie szesnastego obwodu Paryża 
cedbył się niedawno ślub p. Sylwji Gordon 
z p. Wiktorem Godel, 

P Godel jest emerytowanym kolejarzem. 
Urodził się w maju 18650 r, Panna młoda 'i; 
czv snbie 79 wiosen. W sumie młodzi mał- 


żonkowie mają 156 lat. 

P. Godel, w ślicznym surducie, w bardzo 
wysokim kołnierzu, z pięknie zawiązanym 
krawatem, po odebraniu życzeń oświadczył 
ciekawym, że po ślubie wyjeżdża z małżon 
ką na południe w podróż poślubną . 


Przestępczość we Francji 


Z urzędowych danych francuskich wynika, 
że w roku 1926 aresztowano za zbrodnie 
1,514 Francuzów i 405 cudzoziemców. Za 
różnego rodzaju występki utraciło wolność 
57,954 Francuzów i 12,522 cudzoziemców. 


W cytrze ogólnej na 100 przestępców |przy- 
pada 21 cudzoziemców, Dzienniki francuskie 
uważają, że liczbw zbrodni we Francji wzra 
sta wskutek napływu cudzoziemców 


in 


Oryginalny pogrzeb złodzieja 


W Chicago odbył się pogrzeb zastrzelone- 
fo przez policję złodzieja. Nieboszczyk leżał 
w srebrnej trumnie, za karawanem jechały 


| 22 samochody z wieńcami. Tłumy przestęp- 
| ców pod nadzorem policji brały udział w po 
grzebie. 


REKORD POWODZENIA 


W niedzielę odbędzie Się na sce- 
nie Teatru Małego pierwszy do- 
tychczas w życiu teatralnem pol- 
skiem jubileusz, a mianowicie 250:e 
przedstawienie uroczej, słonecznej 
komedji Niccodemiego „Świt, dzień 
i noc“. 

To niezwykłe, iście rekordowe 
powodzenie, zawdzięczać należy 
pełnemu poezji wdziękowi i nie tył 
ko szczeremu humorowi samej 


LOSY DO 3- KL. LOT. PAŃSTW. 


są do nabycia w JEDYNEJ największej kolekturze 


E LICHTENSTEIN | Ss 


Warszawa, Marszałkowska 146 


ODDZIAŁY KOLEKTURY: 


1) Bielańska 3, 2) Krak. Przedm. 37, 3) Królewska 43, 4) Nalewki 42 


5) ŁÓDŹ, Piotrkowska 72 


Cena kl. 1/1 zł. 40— */, zł. 20.— 7, zł. 10.— 
Ciągnienie rozpoczyna się dn. 9 czerwca i trwa 4 miesięce t. j. do dn. 16 września r. b. włącznie. 
OGÓLNA SUMA WYGRANYCH ZŁ. 16 MILIONÓW. 


UWAGA: Losy 10 Polsk. Państw. Lot. na cele Dobroczynne są również u nas do nabycia. Cena 1/1 losu zł. 6.— 


Konto P. Ken dla Warszawy 9374 


"a, zł. 66— v zł. 3.— 


Firma egzystuje od r. 1855. 


KUPNO i SPRZEDAŻI|DOLARÓWEK. 


Konto P. K. 0. dla Łodzi 64209 


<< Z 


sztuki, ale przedewszystkiem kapi- 
talnvm jej wykonawcom. Marja 
Malicka i Aleksander Węgierko 
grają ją idealnie, wywołując co 
chwila wybuchy najserdeczniejsze» 
go śmiechu i sprawiając, iż po zas 
kończeniu przedstawienia publicz- 
ność opuszcza teatr w doskonałem 
nastroju i pod najmilszem wraże» 
niem. 

Wobec tego, iż „Świt, dzień i noc“ 
grany jest ciągle przy zupełnie za» 
pełnionej widowni, watpić nie na: 
leży, iż pozostanie on na repertu= 
arze jeszcze przez parę lat. 


P zy 
PODA 
już piosenki ? 


„Gdy zobaczysz Ciotkę Ma, 
„Spotkamy się“ it p, je- 
żeli nie to żądajcie zaraz 
przysłania „Rewji Dancin- 
zgowej' Serja kart trójbar- 
wnych ciesząca sie nieby- 
wałem powodzeniem 6 wzo- 
rów tylko za 1 złoty wysyła 


ROZWÓJ 


Skład kart widokowych 
Radziwił v éw 


E e 
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W jakich warunkach żyją rzemieślnicy wileńscy 


Rozmowa z p. Michałem Piechem, twórcą i pierwe 
szym Prezesem Związku Cechów W ileńskich oraz 
starszym cechu krawieckiego. 


(Od Wileńskiego korespondenta 

Cechy wileńskie posiadają wspaniałą tra- 
dycję, Stan rzemieślniczy jednak zrujnowa- 
ła i rzec można rozbiła na lużne grupki, 
wojna światowa, a następnie inwazje na- 
jeźdźców niemieckich i bolszewickich. Od 
czasów wojny w rzemiośle wileńskim trwa 
z małemi przerwami kryzys. Chcąc zapo; 
znać czytelników w „Nowości” z sytuacją, ja 
ka panuje w rzemiosłach wileńskich, udaje- 
my się z prośbą o informacje w tej sprawie 
do zasłuzonego działacza  rzemieślniczego 
p. Michała Piecha, który pierwszy jprzed ro- 
kiem rzucił i zrealizował myśl zrzeszenia w 
jeden związek rozbitych cechów, 

Rozmowa zaczyna się od rzeczy ogólnych 
Rzuzamy więc pierwsze pytanie: 

— Kiedy właściwie powstał Związek Ce. 
chów i ile grupuje w sobie odłamów rze- 
mieślniczych? 

— Związek zorganizowany został w wiet. 
niu 1926 r, a więc zaledwie od roku. 

— [Inicjatywa założenia Związku wyszła 
jalk zdaje się od Pana 

— Tak, lecz ostatnio z powodu nawału 
pracy nie pełnię funkcji prezesa. Związek 
nasz liczy przeszło 300 osób, cechy: kraw- 
„ ców, rzeźników i wędliniarzy, fryzjerów i 
gelarzy, kowali słelmachów lakierni. 
ków i rymarzy, zdunów i garncarzy, pieka- 
rzy, cukierników, jubilerów, bronzowników, 
grawerów i zesarmisłrzów, ślusarzy, mura- 
rzy i malarzy, blacharzy i kotlarzy  stola- 
rzv. szewców, bednarzy i kominiarzy, 

— Co Pan Prezes może powiedzieć o SV: 
luacji w rzemiosłach wileńskich? 

— Ostry kryzys datuje się w rzemiośle 
wileńskiem od 1925 r Wjpłynęły na to nie- 
wąipłiwie wygórowane, jak ma nasze warun 
ki, podatki głównie madistrackie. Kryzys 
w dużej mierze zawdzięczać mależy świad- 
czeniom socjalnym, które są nierównomier- 
ne. To też najgłówniejszym naszym postu:4 
tem jest reforma Kasy Chorych. W tej spra 
wie wnieśliśmy w ciągu 1926 roku 3 memo- 
(sis. solidarnie zredagowane przez Zwią- 
zek Zszeszonych Cechów. Dotychczas jednak 
nie mamy na nie żadnych odpowiedzi, Ta. 
kie traktowanie sprawy budzi rozgoryczenie 
wśród całego stanu średniego w Wilnie, któ- 
rv niejednokrotnie przecież miał okazje zaś 
dokumentowania swej niezłomnej wiary w 
rzady polskie i opieke prawa, 

— Czy może Pana Prezes twierdzenie swe 
o złem funkcionowaniu Kasy Chorych po- 


„Mowości”) | przeć przykładem? 


— Nie może budzić zaufania taka Kası 
Chorych, która jak u nas w Wilnie, posia- 
da zbyt liczny personel pracowniczy, po- 
bierający wysokie gaże, dzięki czemu ubez. 
pieczeni nie otrzymują z Kasy tego, co wo- 
góle winna im dawać, tak w zasadzie, poży- 
teczna instytucja. 

— Jak wysokie są w Wilnie zarobki rze- 
mieślników? 

— Powiem panu  przedewszystkiem o 
krawcach, W czasie rajostrzejszego kryzys 
su, t. j. w roku 1926, zwykły nobotnik, kra- 
wiecki zarabiał przec'ętnie 25 zł. tygodnio- 
wo, gdy Kasa Chorych ściągała grupowo od 
48 zł, 

— Znowu Kasa Chorych? 

— Tak, Gdyż Wileńska Kasa Chorych w 
obecnym stanie jest największą naszą bo, 
lączką. 

— Jak się przedstawia sprawa kredytu dla 
rzemiosła ? 

— W swoim czasie, na skutek starań zrze- 
szonego rzemiosła władze wykazały skłon- 
dość do udzielenia kredytów Lecz kredyt 
miał być udzielony przez Bank Spółek Za- 
robkowych przy sitojpie procentowej 12 od 
100 rocznie. Tymczasem, kiedy przyszło do 
realizacji, Bank ten zażądał od reflektantów 
idodatkowo 2 procent dla siebie, To nie by- 
łoby jeszcze tak źle, lecz równocześnie obo- 
strzone zostały warunki,, na podstawie któ- 
rych można było kredyt uzyskać. Np. cech 
krawiecki li tylko dla tego z kredytów nie 
skorzystał że żądano od nas, poza handlo- 
wemi wekslami gwarancję hipoteczną 

— O ile mi wiadomo z kredytu tego sko, 
rzystał Bank Rzeźników... 

— Tak. Kredyt ten ma wynieść 100,000 zł. 
na warunkach wyżej wymienionych plus 
% proc, jaki zastrzegł sobie bank powyż- 
szy. 

Sprawa ta jednak nie została jeszcze do 
prowadzona dv końca. 

— A co pam prezes może powiedzieć o sy- 
tuacji obecnej? 

- Obecnie sytuacja w rzemiośle wileń- 
skiem nao$ól się poprawiła. Tyczy się to 
większych i lepszych warsztalów, w drob- 
nych zaś sytuacja jest bez zmiany. Mogę 
natomiast pama zapewnić, że dziś iuż wszy- 
scy śmielej patrzymy w przyszłość — za- 
kończył naszą. interesftjącą romowę p. pre- 
zes M. Piech. 

„B. W, S. 


Nadużycia w Magistracie Zgierskim 


Wskutek doniesienia o nieporzędkach, pa 
nujących w magistracie zgierskim, starosta 
łódzki, p. Rżewski, wydelegował do Zgierza 
inspektora samorządowego, celem przeprowa 
dzenia dokładnej kontroli gospodrki magi- 
stratu tego miasta. Jak się dowiadujemy, 
wysłany tamże inspektor w pierwszych 
dniach inspekcji wykrył poważne defrauda- 
cje, które były systematycznie deeg lt 


iprzez szereg urzędników. Poza tem stwier, 
dzono wielkie niedokłdności w prowdzeniu 
ksiąg świadomie dokonywane przez tychże 
urędników, w celu zmylenia czujności władz, 
Prace inspekcyjne zakończone będą za kil- 
ka dni, poczem inspektor złoży dokładne 
sprawozdanie staroście  łódzkiemu, który 
sprawę przekaże prokuratorji. 


Losy do 3-ej klasy 15-ej Loterji Państwowej 


nabywajcie tylko w najszczęśliwszej koiekturze 


A. W. WOLAŃSKA 


Warszawa, Nowy-Świat 19 


Cena losów: 


"a — 40 zł.; 
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P. S. Specjalny dział okryć damskich—rnajnowsze modele na sezon bieżący. 
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„PRZEZORNOŚU” 


SPÓŁKA AKCYJNA 


założone w roku 1892 


NOWY NY YYYY fr 


Życie-Wypadki-Ogień - Kradzież - Transporty 


UBEZPIECZENIE JEST OSTOJĄ 
BYTU RODZINY, BOWIEM: 


ONO TYLKO zapewnia najłatwiejsze zebranie kapitału na starość. 

ONO TYLKO zabezpiecza byt rodziny w razie przedwczesnej 
śmierci żywiciela. 

ONO TYLKO zapewnia zebranie posagu dla córek i kapitału 
na warsztat pracy dla synów. 


Przedwczesna śmierć unicestwia niejeden byt. — Ubezpieczenie 
niweczy materjalne skutki przedwczesnej śmierci. 


UBEZPIECZENIE JEST OSTOJĄ 
DOBROBYTU, BOWIEM: 


ONO TYLKO zabezpiecza dobytek od ognia i kradzieży. 
ONO TYLKO zabezpiecza transporty. 
Straż ogniowa ugasi płomień, policja odszuka złodziei —ani straż 
ogniowa jednak, ani policja nie zwróci wartości spalonego czy 
skradzionego = 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „PRZEZORNOŚĆ” S. A. jest obecnie zrzeszone z naj- 
potężniejszą wszechświatową instytucją ubezpieczeniową 


„THE PRUDENTIAL ASSURANCE COMPANY LIMITED" 
Holborn Bars London E. C. I. z roku 1848. = 


Dyrekcja: Warszawa, Plac Małachowskiego 4 


ODDZIAŁY: Warszawa, plac Małachowskiego 4—Katowice, Warszawska 25, 
(Dom wł ) — Lwów, Rutowskiego 8 — Poznań, pl. Wolności 14, (Dom wł )— 
Łódź, Piotrkowska 102 — Piotrków, Sienkiewicza 14— Wilno, Mickiewicza 24, 


JENERALNE REPREZENTACJE: w Białymstoku, Krakowie, Bydgoszczy i Kiel- 
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cach. Hjenci i ajentury w każdem większem miasteczku Rzeczypospoiitej. E 
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Bardzo tanio 
uzupełnicie swój album 


pięknemi widoczkami. Ządajcie za 2 złote komplet najlepszych kart wi- 
dokowych 15 sztuk w firmie „Rozwój“ Radziwiłłów, a napewno po otrzy- 
maniu będziecie zadowoleni. 


Każdemu są potrzebne bilety wizytowe, które najtaniej wykonujemy. 


ROZWÓJ 


Skład kart widokowych 
Radziwiłłów 


Najwykwintniejsze ubiory wajskowóci i cywilne 


po cenach konkurencyjnych i na najdogodniejszych warunkach 
POLECA FIRMA 
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